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P*imo codzienne, poiwięcone iprawom ludu polfkiego na Śląsku.
Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  

wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
miesięcznie 3.— zł.

TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
zna'duie sie w Katowicach, ul. iw.  Stanisława 4.
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Słowianie
przyszłością

Europy.
Przed  wojną pisało się i mówiło dłu­

go i szeroko o zmniejszaniu się ludno­
ści we Francji. F ak t ten notowany był 
z ogro irinepi; zadowoleniem przede- 
wszystkiem  przez Niemców, którzy, pa­
trzyli na stosunki ludnościowe pod k ą­
tem swoich planów wojskowych. Rze­
czywiście też przed wojną tak  było, że 
gdy F rancja cofała się pod względem 
przybytku ludności, w Niemczech lud­
ność szybko w zrastała. Nie potrzeba 
jednak było wiele czasu, bo tylko czas 
wojny i powojennych kryzysów , aby 
zaszły  w tym  stanie rzeczy poważne 
zm iany. O tóż obecnie Niemcy, jeśli cho­
dzi o procent urodzeń, poczynają nie­
wiele różnić się od Francji.

P rzy ro s t naturalny wynosił w ro ­
ku 1929 na 1-000 ludności w Polsce 
15,3; we W łoszech —  9; w Niemczech 
5,3; w Anglji —  3,2; we Francji — 0,3. 
Ilość urodzeń w  tych krajach: w Polsce 
•— 32,3, we W łoszech — 25, w Niem­
czech —  17,9, w Anglji — 16,3, we 
Francji —  17,7. Pod względem ilości 
urodzeń stoją tedy Niemcy już na po­
ziomie Francji, mają zaś p rzyrost natu­
ralny w iększy tylko naskutek mniej­
szej śmiertelności (we Francji — 18, w 
Niemczech — 12,6). Mniejsza śm itrtel- 
ność jest następstwem  innego ugrupo­
w ania ludności pod wzlędem wieku; 
ponieważ rozrodczość we Fiancji za­
częła się zmniejszać — dawniej, niż w 
Niemczech, więc jest tam więcej s ta r­
ców. Z tego wynika, że przyrost natu­
ralny w  Niemczech będzie się zmniej­
szał, i — jak obliczają statystycy nie­
mieccy — za jakieś lat 20 Niemcy znaj­
dą się w tem położeniu, w jakiem dziś 
jest Francja — ludność ich przestanie 
się powiększać.

Pow yższy fakt posiada różniącą 
doniosłość. Jeśli chodzi o bliższą przy­
szłość, to fakt pow yższy musi w płynąć 
fostrzygająco na w ygląd społeczny, 
gospodarczy a naw et polityczny sa- 
ńtych Niemiec. Tem z w iększą siłą za­
znaczy się to samo zagadnienie przed 
jakiem stoi dziś Anglja: głęboki i stały  
kryzys gospodarczy z powodu przyro­
stu (nadmiaru) uprzem ysłowienia Jak 
długo Niemcy w ładały  polskiemi zie­
miami rolnemi (Poznańskie, Pom or­
skie) tak  długo z biedą u trzym yw ała 
%  rów now aga między rolnictwem, do­
starczającego płodów ziemi a przem y­
słem, dostarczającym  tw orów  sztucz­
nych. Obecnie rów now aga ta znikła, 
psłabienie rozrodczości w Niemczech 
kadzie musiało w płynąć też na osłabie­
nie politycznego naporu Niemiec. Już 
^ i ś  w edług niektórych publicystów 
niemiecki „D rang nach O sten" stracił 
s ^ e  podłoże gospodarcze i jest dziś ra- 
C2ej ruchem sztucznym  w dużej mierze

Sanacja zmniejsza diety.
Warszawa. Sejm owa komisja re­

gulam inow a przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu art. 33 w  redakcji, zapro­
ponowanej przez referenta posła Po- 
dowskiego (sanacja). Zmiana regula­
minu idzie w  tym  kierunku, by po roz­
wiązaniu Sejmu, M arszałek jego i wice­
m arszałkow ie nie pobierali djet, ponie­
w aż żadnych prac sejmowych nie pro­
w adzą. Sprzeciw iała się zmianie opo­
zycja, k tó ra  w ypow iadała się za pozo­

stawieniem m arszałkow i i w icem ar­
szałkom  djet. Następnie klub BBW R. 
(sanacja) w prow adził do art. 78 po­
praw kę, upoważniającą komisje do za­
praszania posłów, nienależących do 
niej z głosem doradczym  i praw em  sta­
wiania wniosków. W  ten sposób ko­
misja chce umożliwić naw et droonym 
klubom poszczególnych posłów rzeczo­
wą pracę w komisjach sejmowych.

Sąd n ad  przeciwwoJennym
filmem.

Berlin. Niemcy są państw em , k tó ­
re chce uchodzić za ostoję . • . pokoju. 
Czyni to się jednak rta zew nątrz, wobec 
innych. U siebie w  domu prow adzą 
jednak Niemcy jak najdalej idące zbro­
jenia tak  m ałerjalne jak i m oralne. Jed­
nym z w yrazów  tego jest oryginalny 
„sąd44; jaki odbył się nad filmem, który 
jest przeróbką opowieści Rem arque'a 
„Na Zachodzie nic nowego*4. Opowieść 
ta przedstaw ia w  całej zgrozie wielką 
wojnę i stąd dzieła o d s trasza jące /n a  
tych, co wojny pragnęliby. Film, opar­
ty  na tej opowieści, w yśw ietlany był 
w Niemczech, gdzieniegdzie został jed­
nak już zakazany, gdzieindziej, n. p. w 
Berlinie spotkał się z ulicznemi prote­
stami hitlerowców.

Posiedzenie najwyższego urzędu 
cenzury filmowej zaczęło się od w y­
świetlania niemieckiej części filmu „Na 
Zachodzie bez zmian*4. Następnie pierw 
szy zabra ł głos przedstawiciel minister­

stw a Reichswehry. Przypom niał on 
odrzucenie przez najw yższy urząd cen­
zury  filmowej orzeczenie ministerstwa 
Reichswehry i podkreślił, że znajdują 
się ciągle jeszcze filmy, w których Niem 
cy przedstawione są w karykaturalnej 
postaci. O ile chodzi o film „Na Zacho­
dzie bez zm ian44, to n. p. żołnierz Ka­
czyński (?). jeden z bohaterów  tego fil­
mu, ma w ybitną tw arz  m ordercy —  
widocznie w edług niemieckich fabry­
kantów  filmu taka tw arz  dla tam tej­
szych stosunków  jest typow ą. Z tych 
względów m inisterstwo Reichswehry 
jako przedstawiciel tradycyj b. armji 
niemieckiej w ypow iada się przeciwko 
temu filmowi.

P rzeciw  filmqwi wypowiedzieli się 
też przedstawiciele m inisterstw a spraw  
zagranicznych i w ew nętrznych Rzeszy, 
tak że w końcu przedstawiciel tow a­
rzystw a filmowego oświadczył, że w y­
cofuje film ten z Niemiec.

Niemiecka nota uzupełniająca.
Berlin,,Biuro Wolffa donosi, że w 

dniu dzisiejszym rząd niemiecki za po­
średnictwem  niemieckiego konsula ge­
neralnego w  Szwajcar ji dr. Voelckersa 
polecił złożyć w  sekt etarjacie general­
nym Ligi N arodów  podpisaną przez 
m inistra spraw  zagranicznych Curtiusa 
notę uzupełniającą w  sprawie rzeko­

mych gw ałtów  przeciwko mniejszości 
niemieckiej na Polskim Górnym Śląsku. 
Nota ta  zaw ierać ma now y m aterjał. 
Dr. Voelckers w ręczył notę zastępcy 
sekretarza generalnego Avenolowi, za­
łączając prośbę o przesłanie jej człon­
kom Rady.

opartym  na w ybujałym  pojęciu Niem­
ców  o sobie. Jeśli chodzi o najbliż­
szych 20 lat będą miały Niemcy prze­
wagę liczby mężczyzn w  wieku od 20 
do 40 lat i dlatego w tym  czasie trzeba 
będzie liczyć się z awanturr.iczością 
wojenną Niemiec. Później po upływie 
jakich 20 la.t 'iczba mężczyzn, zdatnych 
do broni .zacznie w Polsce i Niemczech 
w yrów nyw ać się a następna przew aga 
rosnąć będzie po stronie Polski.

S praw a rozrodczości w Niemczech 
a Polsce i innych krajach słowiańskich 
ma swe dalsze znaczenie w ogólności 
dla całej Europy. W skutek cofania się 
krajów  zachodu co do liczebności swej

ludności, w yprzedzać je będzie pod tym 
względem św iat słow iański. Silniejsza 
kultura zachodu powoduje, że dotych­
czas zachód w chłania wiele ze Słowian 
i tak  naturalne różnice wyrównuje. 
Słowianie jednak dopędzają zachodnią 
Europę sw ą kulturą, niekiedy naw et 
już ją przew yższają.

Na tle spraw , które tu poruszam y, 
zauw ażyć można, że t. zw. św iat ro ­
mański niepodzielnie w ładał Europą, 
następnie przyszedł czas królow ania 
dla św iata germ ańsko-anglo saskiego, 
obecnie spraw y tak się układają, że 
przyjdzie czas, kiedy rozstrzygać 
Europie będą Słowianie.

Kiepura w  Warszawie.
Warszawa. W czoraj w  Teatrze Wiel­

kim odbyło się przedstawienie „Toski*4 
z udziałem Jana Kiepury. Przedstaw ie­
nie zaszczycił swą obecnością p. P re z y ­
dent Rzplitej z małżonką.

Protest mniejszości polskiej w  Czecho* 
Słowacji.

Praga. Poseł mniejszości polskiej w  
p«rlamencie praskim Chobot wniósł in­
terpelację do ministra spraw  zagranicz­
nych w sprawie brutalnej napaści nacjo­
nalistów niemieckich w Szczytnie na 
wycieczkę studentów polskich, obyw a­
teli czesko-słowackich. W ypadek ten — 
jak wiadomo — zdarzył się latem br. Na 
uczestników wycieczki, przybyłej z O- 
snow ej na Śląsku czeskim, urządzili 
wówczas napad, wyrzucili ich z hotelu 
i pobili. Napadnięci daremnie domagali 
się ochrony policji, k tóra zachowywała 
s ę zupełnie biernie a w  komisarjacie po­
licyjnym urzędnicy nie chcieli spisać pro­
tokółu.

Przed utworzeniem nowego rządu 
francuskiego.

Paryż. Senator Steeg po odbyciu 
konferencji z przedstawicielami róż*.'; ch 
ugrupowań udał się do prezydenta Dou- 
r.itrgue, któremu zakomunikował, że nń- 
Sję tworzenia gabinetu przyjmuje.

Brak kapłanów polskich we 
Francji.

Do dyrektoratu polskiej misji katoli­
ckiej we Francji napływają prośby osób, 
które od lat całych nie widziały księdza 
polskiego. Wnioski tow arzystw  wszel­
kich odłamów i odcieni, a nawet kolonij, 
które rozumieją dobrze, iż bez kapłana 
polskiego upada poziom moralny i naro­
dowy starszych, a dzieci polskie nara­
żone są na utratę wiary i polskości. Czę­
sto otrzymuje je również kancelarja p ry­
masa Polski.

Niestety, liczba kapłanów polskich 
we Francji jest tak ograniczona, że mo- 
w y niema, by można zadowolić w szyst­
kich. Na 800 000 rzeszę wychodźców 
przypada nie więcej, jak 40 duszpasterzy 
polskich. Są kolonje, gdzie kapłan za­
ledwie raz na rok może dojechać, a na­
wet mniej często jeszcze.

Szerzy się coraz więCej demoraliza­
cja, a tendencje wynaradawiania odno­
szą konkretny rezultat. Są wprawdzie 
w :doki, że liczba duszpasterzy polskich 
się powiększy, skoro rozpoczęto już 
przygotowanie przyszłych duszpasterzy 
w seminarjum zagranicznem w Poznaniu,

Kilkaset domów spaliło się w Stambule.
Wiedeń. United Press  donosi ze 

Stambułu: Olbrzymi pożar wybuchnął
w półnócnej dzielnicy Stambułu — Be- 
sJ tk asz .  Kilkaset domów padło pastwą 
płomieni. Ponieważ większość budyn­
ków w okolicy jest drewniana, zachodzi 
obawa rozszerzenia się pożaru. Kemal 
Pasza udał się osobiście do zagrożonej 
dzielnicy.



Polska potrzebuje jedności narodowej, 
tak pisze dzienn.k francuski.

¥ £ Ł E Q K f l M V .
Dochodzenia w  sprawie golasowickie] 

na ukończeniu.
Katowice. Jak się dowiadujemy, docho­

dzenia, prowadzone przez prokuraturę, w 
sprawie wypadków w Golasowicach są już 
na ukończeniu. W najliższym czasie bę­
dzie wygotowany akt oskarżenia przeciw 
ośmiu obwinionym, z których dwóch o- 
skarżonych jest o zbrodnię z art. 227 oz. II, 
t. j. o udział w napaści z wynikiem śmier­
telnym.

Nowy podsekretarz Stanu.
W arszaw a. Jak  się dowiaduje „Ga­

zeta Polska", w  najbliższym  czasie mia­
nowany ma być podsekretarzem  stanu w 
miinisterstwie Skarbu poseł na Sejm, wi­
ceprezes klubu parlam entarnego BBW R. 
Adam Koc.

Awantura z powodu 13-teJ pensji.
Warszawa. Na posiedzeniu w ar­

szaw skiej rady  miejskiej doszło do zajść 
i”, związku z w ypłatą  13-ej pensji praco­
wnikom miejskim. Gdy przew odniczący 
zaproponow ał radzie, aby rozpraw y nad 
wnioskam i nagłemi P. P. S. i Ch. D. w 
spraw ie 13-ej pensji odroczyć do następ- 
rcg o  posiedzenia, w yw ołało to protest 
lew icy, dom agającej się rozw ażenia 
wniosku natychm iast. P ro tes t znaiazl 
oddźwięk na galerji, k tóra w sposób ha­
łaśliw y podtrzym ała żądania lewicy. 
W ystąpienia sw e dem onstrująca lewica 
zakończyła przy  współudziale galerji 
śpiewem  „Czerw onego sztandaru". Dzi­
w ne jest to żądanie opozycyjnych par tyj, 
by w ypłacono dodatkow ą pensję, kiedy 
na normalne wydatkj i na w sparcie bez­
robotnych brak  pieniędzy.

293.000 zl. grzywny za przemyt.
Wilno. Sąd O kręgow y rozpoznawał 

wczoraj spraw ę 5-ciu m ieszkańców Wil­
na, oskarżonych o stosunki z przem ytni­
kami i przechow yw anie kontrabandy 
W szystkich oskarżonych sąd skazał na 
więzienie od 3 miesięcy do 1 roku 1 na 
zapłacenie łącznie grzyw ny w w ysoko­
ści 293.000 zł.

Kara śmierci za ojcobójstwo.
Przem yśl. W  toczącym  się tu od kil­

ku dni procesie przeciw ko Stanisław owi 
Szalowi, Teresie Szal, oraz Stefanii z 
Szalów  Ham ada, wieśniakom  ze wsi 
Kr.iażyce pow. Przem yśl, oskarżonym  o 
m orderstw o, popełnione w lipcu r. b. na 
osobie ich ojca, zapadł w czoraj późnym 
w ieczorem  w yrok, skazujący Teresę 
Szal i Stefanję Ham ada na karę śmierci 
przez powieszenie. S tanisław a Szala* 
uniewinniono.

Paryż. Dziennik „Le Tem ps“ po­
św ięca swój w stępny artykuł politycz­
nej sytuacji w  Polsce. O twarcie nowe­
go parlamentu —  pisze dziennik —  od­
było  się w  warunkach zupełnie normal­
nych. Zarówno w Sejmie, jak i w Se­
nacie przy wyborach prezydjum uw y­
datniła się w iększość rządowa. W szyst­
ko w ięc pozwala przypuszczać, że mię­
dzy Rządem a parlamentem rozpocznie 
się owocna współpraca. B yłoby to nie­
zbędne dla Polski, której obecnie więcej 
niż kiedykolwiek potrzeba jedności po­
litycznej na gruncie narodowym, aby 
móc staw ić czoło  różnym  trudnościom  
zarów no w ew nętrznym  jak i zew nętrz­
nym.

M arszałek Piłsudski w ziął w  swe 
ręce w ładzę bez rozwiązania Sejmu, 
gdyż chciał, aby drogą w yborów  kraj 
w ypow iedział się w yraźnie za lub prze­
ciw  jego polityce. Gdy w ybory dały  
M arszałkowi Piłsudskiemu wyraźną  
większość, opuścił on oficjalne kiero­
wanie sprawami państwa, co zresztą  
czyni za każdym  razem, gdy przestają 
istnieć nadzwyczajne warunki, które 
zm usiły go do objęcia w ładzy. D ow o­
dzi to jeszcze raz, że Marszałek Pił­
sudski wcale nie dąży do dyktatury, nie 
cofa się on wprawdzie przed zastoso­
waniem silnych środków dla przepro-

Budapeszt. Na łamach miesięczni­
ka „Nagy M agyar Orszag" w yw iąza­
ła się polemika na temat W ilna. Nie­
jaki dr. Puskas, omawiając problemy 
m niejszościowe, zajął się w  jednym ze 
sw ych artykułów  sprawą wileńską na 
podstawie —  jak zaznacza —  materia­
łów , zaczerpniętych z G enew y. W  ar­
tykule sw ym  dr. Puskas twierdziły że  
kwestja wileńska istnieje i winna być  
w  jakiś sposób rozstrzygnięta. Dr. Pus- 
kasowi odpowiedział Jan Tom csanyi, 
podkreślając, że kwestja wileńska nie 
ma nic wspólnego z zagadnieniem 
mniejszościowym, a opiera się na t. zw. 
prawach historycznych, które teraz jest 
rzeczą modną w yw odzić z odległości 
tysiąca lat. W dalszym ciągu sw ych  
w yw odów  autor zaznacza, że Litwa 
w łaściw ie nigdy nie była litewską, lecz 
białoruską, a Litwini stanowili tylko 
mały odłam ludności, zamieszkujący 

Żmudź. Językiem  urzędowym  był ję­
zyk białoruski. Na skutek unji z Polską  
dostał się na Litwę w raz z religją język

wadzenia swoich postulatów, lecz nie 
wydaje się, aby zamierzał wyrzec się 
form rządów parlamentarnych I kon­
stytucyjnych.

Co się tyczy  now ego gabinetu, to  
należy zaznaczyć, że premjer S ław ek  
jest prawą ręką M arszałka Piłsudskie­
go w  jego akcji politycznej. Zatrzyma­
nie portfelu ministra Spraw W ojsko­
wych przez M arszałka Piłsudskiego u- 
pewnia, że całą sw ą energję poświęci 
w  celu organizacji i ugruntowania obro­
ny kraju, a to, że ministrem Spraw W e­
wnętrznych jest nadal znany ze swej 
energji gen. Składkow ski, że wreszcie 
sprawy zagraniczne spoczyw ają w rę­
kach ministra Zaleskiego, w szystko to 
służyć m oże gwarancją niezbędnej cią­
głości polityki zewnętrznej. Trudno 
wreszcie w yobrazić sobie w  Polsce  
rząd naw et zupełnie w yzw olon y  z pod 
w pływ u M arszałka Piłsudskiego, któ­
ryby m ógł uprawiać inną politykę, uiż 
ta, której szermierzem jest obecnie mi­
nister Zaleski, a która dąży do zorgani­
zowania pokoju na podstawie zapew ­
nienia bezpieczeństw a dla w szystkich  
narodów.

W ięcej, niż kiedykolwiek Polska  
powiną mieć się na baczności w obec  
pełnej nienawiści kampanji hitlerowców  
i nacjolanistów niemieckich.

polski i kultura polska. Siła atrakcyjna 
języka polskiego była tak wielka, że 
urzędow y język białoruski od końca  
XVII. wieku staw ał się coraz bardziej 
tylko formalnością, którą później za­
niechano. O języku litewskim nic nie 
było słychać, a mówi się o  nim dopiero 
od lat 80. Następnie autor kreśli rolę, 
jaką odegrała na Litwie kultura pol­
ska, przytacza historję powojenną W il­
na, cytując dane statystyczne o W i­
leńszczyźnie, które —  jak podkreśla —  
sam sprawdził i powołuje się na w ybo­
ry miejskie w  Kownie, dochodząc w  
końcu do wniosku, że Marszałek Pił­
sudski wykazał dużo umiarkowania, 
gdy nie zajął polskiego Kowna (obecnej 
stolicy Litwy), I nie rozpędził na cztery 
wiatry rządu litewskiego. W końcu 
autor w yraża przekonanie, że w  inte­
resie pokoju europejskiego leży, aby 
W ileńszczyzna została przy Polsce i w  
ten sposób Sow iety  nie m iały wspólnej 
granicy z Litwą.

mmmf* \  m ure>m o °  __

Żadna partia nie może 
zwa is:e katolicka.

O rgan W atykanu „O sservatore Ro­
mano" a za nim nasz „Gość Niedzielny*' 
Nr. 50 zajmuje się książką konserw aty­
s ty  czeskiego dr. Fuchsa p. t. „Nowo­
czesna polityka papieska" i omawia ją 
w sposób następujący:

.P unk tem  w yjścia rozw ażań autora 
tego dzieła jest następujące zagadnienie: 
Czy religja 1 polityka znajdują się wo­
bec siebie w istotnem przeciwieństwie, 
czy też może istnieć między niemi sto­
sunek wzajemnej harm onji? P rzy  odpo­
wiedzi na to pytanie popełniane są czę­
sto dw a błędy. Jeden z nich upośledza 
duszę na rzecz politycznych albo in­
nych ziemskich interesów , drugi — po­
dobnie, jak Tołstoj — dom aga się by 
władze religijne wogóle nie troszczyły 
się o politykę i by w ten sposób zacho­
w ały się obojętnie wobec wszelkiego ;ła , 
k tóre ujawnia się w dziedzinie połitjki.

Kościół katolicki stoi zdała od obu 
tych błędów. W ysuwa on zaw sze re- 
l‘gję na pierwsze miejsce przed wszystko  
Inne, ale równocześnie nigdy nie zar>o- 
mina, że podnosi pewną odpowiedzial­
ność także za ziemską pomyślność lu­
dzi. Hasło „religja jest rzeczą p ryw at­
ną" dr. Fuchs odrzuca, ponieważ czło­
wiek podlega Bogu nietylko w swym  
charakterze osoby pryw atnej, ale także 
w 6wem publlczenm i podtycznem dzia­
łaniu.

Mimo bezwzględnego przekonania 
o konieczności wpływu kościelnego na 
politykę, autor z całą stanow czością 
podkreśla, że Kościół mgdy nie może 
utożsamić się z żadną partją polityczną. 
To też żadna partja polityczna nie może 
mieć pretensji do nazwy „katolicka" Ta 
nazwa przysługuje jedynie i wyłącznie 
Kościołowi i jego instytucjom religijnym. 
Niema takiej partji, k tóraby  mogła re­
prezentow ać Kościół, jako taki. Poliiyka 
każdej partji jest sp raw ą jej własnej 
odpowiedzialności i jej w łasnego ryzyka, 
którem  Kościół nie może być obciążany.

„O sservatore Romano" nazyw a 
książkę dr. Fuchsa „dobrym  przykładem  
praw dziw ego apostolstw a świeckich".

zagranicą o Wileńszczyźnie.

B R A N I B O R .
112) (Ciąg dalszy.)
Straszliw em  uderzeniem  noża prze­

biła pierś męża...
*  *  *

O czy o tw arł M ieczysław  straszliwe...
— E dyto!!! — zajęczał.
D rgnęło ciało, skręciło się konwulsją 

skonu.
— Zapalę św iatło.
— Nie, nie. Nie chcę.
—  Czy skonał?
— Ciemność okropna...
—  Nie chcę św iatła ... nie... Ja  nie 

chcę nic widzieć.
— Dziecko kwili — rzekł Kiza.
— Tw oje! Niech będzie przeklęte... 

Roztrzaskam  głow ę przeklętej gadzinie! 
Po co się rodziła?

— Cóż ci zaw iniło?
— G dyby nie ten dow ód?
— C o? B yłabyś serdecznym  uści­

skiem pow itała m ęża? N iepraw daż?
— Dziś widzę, jakiś straszny  i nik­

czemny.
— B yłby cię M ieczysław  przyjął 

P c w y tartym  denarze poznać, że z rąk 
do rąk  dochodził. W y Kobiety jesteście

szczęśliwsze, bo każda z w as wygląda 
jak nowiutki denar... Nic poznają ślepe 
zakochane oczy...

— Pastw isz  się?
— Do czynu cię wołam. Nad prze­

paścią stoimy.
— Ratuj mnie!
— Jeśli słów mych posłuchasz.
— W szak ich słucham...
— Chodź, chodź...
— Myśl za mnie... Ja  nie jestem 

w stanie.
— Zapalę kaganiec.
— Sw ia.la  już!
W eszli do izby, gdzie na smle był 

dzban z winem.
— Daj rnj wina. W  ustach niesmak
— Masz tw arz skrw awioną...
— Buehła na mnie kaskada krwi...
— W ym yj usta winem.
— Chodź! tu niema pow ietrza! Chodź 

na błonie... Chodź! Tchu!
—• Nie szalej Edyto, to połowa dzieła..
— Druga zaś...
— Czekaj... Zobaczę, czy zam ek śpi...
— Do dzieła!
Zabrali we dwoje stygnące zwłoki 

człowieka. Nogi i ręce już zziębły, pierś 
o tw arta  paszczą okropnej rany. Strugi 
skrzepłej krw i ścięte w korale.

W zrok ich w patrzony w ciemność 
sieni zamkowych, ucho łowi echa, nad- 
s uchując, czy kto się me zbudzi, nie 
był świadkiem okropnego czynu. Cisza 
grobowa, cały zamek śpi. Spow ite w 
płachty zwłoki przenieśli przez dziedzi­
niec, przenieśli przez most...

—  Do O dry — szepnął Kiza.
— Oto bieleją jej wody.
—  Nie tu. Nie tu. S tare  to łożysko 

woda w nim wciąż stoi.
— Sądzisz zatem...
— Jutro, pojutrze, zwłoki na po­

wierzchnię wypłyną, wypłynie straszna 
.ajemniea nasza.

— Dokąd idziesz?
— Na fale rw ącej go rzeki wrzuć.m 

Popłyń.e tajemnica do morza.
— Dziesięć staj od Odry.
A jednak aż tam iść musisz...
— Siły mię opuszczają. Ręce od tak 

wielkiego ciężaru zdrętw iały.
— Czekaj, ja ci ujmę znowu.
Ściął Kiza mieczykiem dwie ogrom­

ne św ierkow e gałęzie, złożył na nich 
zimnego trupa, jakby na zielonem łożu, 
ujął drzew ce w dłonie i wlecze gałęzie 
po ziemi. P łezie się po mchach ś w e r-  
C2yna, na niej M ieczysław, cicho pltzie 
się po traw ach m okrych od ulewy. Za

zwłokam i idzie Edyta, wielkiemj od 
strachu patrząc na św iat oczami, idzie 
na pogrzeb człowieka, któremu za sarce 
za oddane jej życie, zbrodnią z a p ła ^ ła  
Zdaje się jej, że ten trup zakochane na 
nią zw raca oczy, że sine usta szepcą:

— Edyto! Żono ukochana!
Chmury ciemne błąkają się jeszcze 

po niebie, jak niedobitki za wojskiem za 
czerniaw ą burzy, k tóra piorunami świat 
zwalić, potokami deszczn ziemię zatopić 
chciała. P rzew aliły  się obłoki, resztk1 
ich zapadają za lasy, odsłoniło się prze­
śliczne niebo, zjawił się na szafirach 
srebrny łuk księżycow y, (iw iazdk pa­
trzą na św iat jakby m rugając wesoło na 
ludzi, jakby wesoło gw arzyć ihciały 
z ludźmi, którzy czyste mają serce 
i czyste sumienie. Krople rosy ie?ą na 
traw ach i podbiałach, na każdej nr iczęe 
sosnowej wisi p rzeczysty  b r\!a n c ;k 
rosy. Chw yciła rosa z gwiazd u s n o ^  
ujęła św iatła  księżycowi, iskrzy s*  
m yślą dusza ludzka, w której plonie 
ognik, zrodzony w myśli Bogu-Ducha- 
Rosa iskrę i człowiek ducha wzięli z m®* 
ba, rosa i człow iek płoną światłem , któ­
rego bezmiernie nieograniczone ogn*tk° 
/upalono w niebie...

(Dalszy ciąg nastąpi.)



Kronika bieżąca.

Niedziela

14
grudnia

3 Adw. 
D yoskera i Herona

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godzinie 7,37; o godz. 3,24, 
K s i ę ż y c a o  godz. 0.43; o godz. 12,30.

—  O przedłużenie ferji św iątecznych.
•Jak p rzed  kilku dniami donieśliśmy, na 
Podstawie rozporządzenia  m in is te rs tw a 
ośw iaty , tegoroczne ferje św iąteczne 
Bożego Narodzenia rozpoczną się dnia 
20 grudnia po lekcjach i kończą się dnia 
2 s tyczn ia  roku przyszłego . W  sobotę, 
dnia 3 s tyczn ia  m a rozpocząć się no r­
malna nauka. W obec tego, że dnia 4-go 
s tycznia  p rzypada  niedziela, zaś dnia 6 
stycznia  jest św ięto  T rzech  Króli, za rząd  
g łów ny  S to w arzy szen ia  d y rek to ró w  pol­
skich szkół średnich pańs tw ow ych  po­
s tanow ił zw rócić  się do m in is te rs tw a o- 
św ia ty  z przedstaw ien iem  po trzeby  
przedłużenia tegorocznych  ferji św ią te ­
cznych  do dnia 6 s tycznia  włącznie. Ar­
gum enty  d y re k to ró w  są  bardzo  ważkie. 
W skazu jąc  na nagminnie w  szkołach p a ­
nującą grypę , d y rek to rzy  uw aża ją  d łuż­
szy  w y p o czy n ek  m łodzieży za  bardzo  
w skazany . Jako  rekom pensa tę  propo­
nują d y re k to rzy  skrócenie p rz e rw y  mię­
dzy  p ierw szem  a drugiem półroczem  o 
d w a  dni, lub przedłużenie roku szkolne­
go o takiż czas. Z podobną p rośbą  m a­
ją się zw rócić  — jak donoszą dzienniki 
w a rszaw sk ie  — do m in is te rs tw a ośw ia­
ty  także organizacje rodzicielskie oraz 
T o w a rz y s tw o  nauczycieli szkół średnich 
i w yższych .

—  W ydatki na spis ludności. W  zw ią ­
zku z w ykonaniem  czynności, w y p ły ­
w ających  z obow iązku gmin p ro w a d ze ­
nia ewidencji czyli pow szechnego spisu 
ludności od 1 s tycznia 1931 roku, pozo­
staje sp ra w a  pokryc ia  spow odow anych  
tern w y d a tk ó w . P on iew aż  rozporządzę 
nie P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j nie 
przewiduje opłat z tego tytułu na rzecz 
gminy, sp raw ę  tę poruszy ł Zw iązek 
m iast polskich, k tó ry  w ystąp ił  do mini- 
s terjum  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  z m em o­
riałem. Uznając żądanie to za uzasad ­
nione, m in is te rs tw o  spr. w e w n ę trzn y ch  
zam ierza  wnieść w  drodze u s taw o d a w ­
czej projekt zm iany rozporządzen ia  P r e ­
zyden ta  Rzeczypospolitej.

—  Poszukiw anie uchylających się od 
poboru. M inisters tw o sp ra w  w e w n ę ­

trznych, w  celu ustalenia pow odu n iesta­
w ienn ic tw a poborow ych  na komisje po­
borow e, poleciło poszukiw anie takich po­
b orow ych  ująć rocznikami, w edług  z gó 
ry  nakreślonego planu. W  grudniu b. r. 
m a być sp raw dzony  rocznik 1909, w s ty ­
czniu 1931 r. — rocznik  1908, w  lutym 
1931 roku 1907, w  m arcu  1906, w  kw ie­
tniu — roczniki 1905 i 1904. Również na 
P rzyszłość p o w y ższy  sys tem  poszuki­
w ania  poborow ych, uchyla jących  się oc 
Poboru, m a być  u trzy m an y . P o szu k iw a­
niami winien być  objęty  zasadniczy  ro­
cznik danego poboru oraz  te s ta rsze  ro­
czniki. k tóre  obow iązane by ły  s taw ić  się 
do poboru w  danym  roku ka lenda rzo ­
wym.

—  Ulgi podatkowe dla urzędników
Jak  podają dzienniki, k ierow nik  mini­
s te rs tw a  skarbu  zarządził  odroczenie do 
końca rok 1931 p o b ie r a J e  podatku do­
chodow ego od dodatku m ieszkaniow ego 
Wypłacanego funkcjonariuszom p ań s tw o ­
w ym  i sam orządow ym , 
h iin isterstw o skarbu  um arza podatek  do­
chodow y niepobrany z tego ty tu łu  w ro ­
ku 1929.

— Szafki listow e na bramach dom ów.
^  tych dniach ogłoszony dek re t  P r e z y ­
denta Rzeczypospolite j o poczc'e , tele­
grafie i telefonie przewiduje m. in., iż za- 
rzUd poczt i te legrafów  m a p raw o  umie­
szczać w  sieniach dom ów szafki listow e 
dla bezpła tnego  doręczenia  korespon­
dencji m ieszkańcom  tych dom ów. Zarząd

p raw o  udzielać zezwoleń na u rz ą d z a ­
n e  takich szafę,k p rzedsięb iors tw om  
Pryw atnym , bez uiszczania jakichkol­
wiek opłat na rzecz  właścicieli domów.

Cały świat je
zna

. . .  i cały świat.

Każdy musi poznaj 
mydło toaletowe L uxa  

— Łączy ono w sobie: 
najwyższe zalety z 
najniższą ceną.

MYDŁO TOALETOWE
najulubieńsze

w sw iec ie  •
ITS 4-9J

Orędzie Ks. Prymasa Hlonda 
w spraw ie akcii katolickiej.

Ks. K ardynał P ry m a s  Hlond w yda ł 
w  sp raw ie  Akcji katolickiej orędzie. Naj­
ważniejsze w skazan ia  tego orędzia po­
dajem y poniżej w  obszernem  s treszcze­
niu:

Celem Akcji katolickiej m a być  w spół­
praca  świeckich z h ierarch ją  dla odno­
wienia św ia ta  w  C hrystusie .  Jak  św ię­
te i rozległe jest Boskie posłannictwo 
Kościoła, tak szerokie j uświęcone są 
dziedziny Akcji katolickiej.

Apostolstw o Akcji katolickiej ma to 
do siebie, że nie jest p ryw a tne ,  lecz pu­
bliczne i u rzędow e, bo jest udziałem w 
lierarchicznem  apostolstwie duchowień­
stw a. Z na tu ry  rzeczy  w ynika, że takie 
aposto ls tw o w y k o n y w an e  z upow ażn ie­
nia i w  imieniu Kościoła, a pełnione jed­
nolicie i konsekw etn ie  przez  w szystkie  
zastępy  Akcji Katolickiej, m a nierównie 
większą potyagę, w iększą moc we­
w nę trzną  i w iększą  zew n ę trzn ą  sku tecz­
ność, niż apostolstw o p ry w a tn e  i indy­
widualne. A dlatego, że Akcja katoheka 
jest istotnie akcją religijną, a Kościół 
musi mieć bezw zględną  pew ność, że z

dopuszczenia świeckich do udziału w 
apostolstw ie h ierarchicznem  nie urosną 
ani w ierze  ani sp raw ie  Bożej żadne szko­
dy, musi Akcja katolicka na w szystkich  
stopniach sw ej organizacji pozostaw ać 
pod nadzorem  hierarchji i od niej zale­
żeć.

P o  długich i szczegó łow ych  przygo- 
tc waniach także w  Polsce przystępuje  w 
tej chwili do sw y ch  zadań Akcja kato­
licka pod k ierow nic tw em  stałej Komisji 
Episkopatu. W  Poznaniu  ustanow iona 
została  jej C entra la  K ra jow a pod n azw ą :  
Naczelny Insty tu t Akcji katolickiej, do 
k tó rego  wesz li:  jako p rezes  hr. Adolf 
Bniński, a ks. dr. S tan is ław  Bross jako 
dyrek to r .  Równocześnie od b y w a  się po 
diecezjach przegląd  ugrupowań, które 
tw orzyć  mają p ierw sze k ad ry  Akcji k a ­
tolickiej. Od s tycznia  /oku p rzyszłego  
V'ychodzic zacznie jako pismo miesięcz­
ne jej organ p. t. „Ruch Katolicki".

Orędzie kończy się apelem do diece- 
zjan, aby  mając na uw adze w łaśc iw y  cel 
Akcji katolickiej, pamiętali, że budują 
K rólestw o C hrystusow a.

Za niestosow anie się do p rzepisów  roz­
porządzenie przew iduje rów nież karę 
a resz tu  do 8 miesięcy i g rzy w n ę  do 3.000 
złotych.

Województwo śląskie.
* Z okazji ingresu Najprzew. ks. bi­

skupa Adamskiego złoży ły  różne osoby 
i instytucje handlow e k w o tę  447 zł. dla 
biednych. Dalsze datki przyjmuje Z w ią­
zek T o w a rz y s tw  D obroczynnych  „C ar i­
tas" w  Katowicach, ulica Kościuszki nr. 
49. P rz e sy ła ć  najlepiej czekiem na P . K. 
O. nr. 306.687 na w yżej podany adres.

* Z ciężkiego przem ysłu. Jak  donie­
śliśmy, położenie w  przem yśle  kopalnia­
nym  i hu tniczym  na Śląsku jest nadal 
trudne. W  zw iązku  z tern w  roku b ieżą­
cym  nie o trzym ają  13-tej pensji u rzędni­
cy, zatrudnieni w  przem yśle  śląskim. 
P rz e m y s ło w c y  t łum aczą się ciężkiem 
przesileniem gospodarczem  i brakiem

j zamówień. Rów nocześnie  p rzem ysłow - 
Jednocześnie  I cy ś ląscy  zapow iadają  po N ow ym  R o­

ku now e redukcje na kopalniach i hutach. 
Kopalnia w ęgla w  M ysłow icach  z dniem 
1 s tycznia  1931 r. m a zredukow ać  500 
robotników. Rów nież  H uta  Pokoju ma 
p rzeprow adzić  w s tyczniu  now e reduk­
cje.

* Z życia  śląskiej m łodzieży akade­
mickiej. Dnia 6 bm. odbyła  się doroczna 
u roczys tość  św. Mikołaja „Zw iązku Aka 
dem ików  Górnośląskich" w  Poznaniu 
Zw iązku akadem ików  ze Ś ląska  C ie­
szyńskiego „Znicz". J a k  zw ykle  zebrała  
się w  pięknej sali B elw ederu  ca ła  śląska 
młodzież akadem icka oraz liczni goście 
z s ta rszego  spo łeczeństw a. U roczysto

ści G órnoślązaków  w Poznaniu  mają 
już sw oją chlubną tradycję, nic więc dzi­
wnego, że na „M ikołajku" zebrało  się 
przeszło  200 gości ze s ta rszego  społe­
czeńs tw a  i m łodzieży akademickiej. 
W śród  n iezw ykle miłego i serdecznego 
nastroju baw iono się do późnego w ieczo­
ra, a Św. Mikołaj ze sw oją  św itą  obda­
rzy ł w szystk ich  hojnie podarkam i . . .  a 
g rzeszników  rów nież nieszkodliwemi ra  
zami, co w zbudzało  ogólną w esołość. 
W spom inając  ukochaną Ziemię ś ląsk ą ,  
do której niebaw em  po w ró cą  akadem icy, 
zakończono uroczystość  odśpiew aniem  
hym nu śląskiego. C. K.

* Z w y sta w y  S tyków . W y s ta w ę  
S tyków , znajdującą się w  rep rezen tacy j  
nych salach W o jew ó d z tw a  i Sejmu Ślą­
skiego, zw iedziły  w  tych  dniach: w y ­
cieczka uczniów  gimnazjum p ań s tw o w e­
go z Rybnika, gimnazjum żeńskiego z Mi­
kołow a, szko ły  gminnej z D ąbrow y , gi 
m nazjum  żeńskiego z M ysłowic, g im na­
zjum żeńskiego z Król. Huty, szkoły  bu­
do w n ic tw a  w  K atow icach, gimnazjum 
Zgrom adzenia  kupców  z Będzina, gim na­
zjum im. Kopernika w  Katowicach, niem. 
gimnazjum żeńskiego itd. Z arząd  w y ­
s ta w y  prosi o w cześnie jsze  zgłoszenia 
w yc ieczek  dla u ła tw ien ia  zw iedzania.

Z Katowickiego
R ozw ój ogródków działkow ych.

K atowice. W  niedzielę, dnia 14 gru 
dnia o godz. 5 po południu w szkole w y ­
działow ej żeńskiej p rz y  ul. Szkolnej na 
czelny sek re ta rz  z Centra lnego  Związku 
z P oznan ia  asesor L u b aw y  w ygłosi  refe 
ra t,  z w yśw ie tlen iem  obrazów , d o ty czą ­

cy ch :  „Rozw oju og ródków  dzia łkow ych  
i ich wartości*. W y k ład  ten jes t  dla 
właścicieli i lubow ników  ogródków  
dzia łkow ych  bardzo  w a żn y  i in teresu ją­
cy, przeto  u p rasza  się o liczne p rz y b y ­
cie.

Akademia Stow . św . Zyty.
K atowice. S to w arzy szen ie  św. Zyty  

w  Katow icach u rząd za  w  niedzielę, dnia 
14 bm. o godzinie 5 po południu w  Domu 
Z w iązkow ym  przy  kościele M arjackim  i  
okazji dziesięciolecia sw ego  istnienia u- 
roczystą  akademję, k tó rą  zaszczyci sw o ­
ją obecnością J. E. ks. biskup Adamski, 
na k tó rą  zaprasza  w szystk ich  zw olenni­
ków  S to w arzy szen ia  z Katow ic i okolicy 
i w szystk ich , w  jakichbądź zaw odach  
zajętych.

Sprzykrzyło się mu życie. 
Katowice. J e rzy  W ło d a rczy k  z Ł a ­

giewnik postanow ił odebrać  sobie życie. 
W  tych dniach na dw orcu  kolejow ym  w 
<atowicach w ym ieniony  m ieszkaniec 
Łagiewnik przeciął sobie ży ły  u lewej rę -  
d. R anę opatrzono w  miejskim szpitalu, 
poczem W ło d arczy k a  odesłano do domu. 
P rz y c z y n ą  dokonania rozpaczliw ego
czynu by ła  niechęć do życia.

Na pochyłej drodze.
Katowice. Zatrudniony  w  kancelarj ' 

:irmy Schlesingera w  Katow icach  uczeń 
b iu row y  P a w e ł  S toch  z Dębu sprzenie­
w ierzy ł 500 z ło tych  na szkodę sw ego  
pracodaw cy . P o  p rzyw łaszczen iu  sobie 
cudzych  pieniędzy Stoch odw iedzał w  
to w arzy s tw ie  kilku znajom ych lokale 
re s tau racy jne  w  K atow icach. Podczas  
biesiady P a w e ł  Stoch został okradziony  
przez  dw óch przyjaciół, z k tó ry ch  jeden 
n az y w a  się Andrzej Susek, z zaw odu 
ślusarz, drugi Alfons Kalisz, robotnik, o- 
baj z Zaw odzia. Susek  i Kalisz skradli 
S tochow i 415 złotych. Policja a re sz to ­
w a ła  niesumiennego ucznia  b iu row ego  i 
jego n ieszczerych  przyjaciół. P o d cza s  
rewizji osobistej znaleziono u S uska  300 
złotych, k tó re  oddano poszkodow anej 
firmie. Suskę osadzono w  więzieniu są- 
dowem.

Ś w ięto  m łodzieży.
Załęże w  Kato wiekiem. T egoroczne 

św ięto  m łodzieży obchodziło S to w a rz y ­
szenie m łodzieży polskiej im. św . S tan i­
s ław a  Kostki nader  uroczyście , ś w ię to  
poprzedzone by ło  3-dniowemi naukam i 
dla m łodzieży. W  sam  dzień św ię ta  ks. 
W ojtek  odpraw ił  sumę oraz  w ygłosił  pię­
kne kazanie. P o d czas  nabożeństw a, na 
k tó rem  byli obecni także cz łonkow ie 
m iejscow ych organizacyj ze sz tan d a ra ­
mi, p rzystąp iło  do Stołu P ańskiego  p rz e ­
szło 200 m łodzieńców. W ieczo rem  o go­
dzinie 19 w przepełnionej sali o b e rży s ty  
Ś w ita ły  odby ła  się wieczornica, po łączo ­
na z przedstaw ieniem  teatralnem . Am a­
to rzy  teatralni s to w arzy szen ia  odegrali
2 sztuki, mianowicie d ram a t osnuty  na  
tle życ ia  św . St. Kostki p. t. „Noc B łogo­
s ław iona"  oraz a rey w eso łą  kom edję w
3 ak tach  p. t. „Jego k a p r J s k a  m ość". P a ­
tron s to w arzy szen ia  ks. W ojtek  w y g ło ­
sił n ad e r  pouczający odczyt,  a nauczy­
ciel St. Gola p rzem aw ia ł  na  tem at 100



roczircv nowstania listopadowego. P od ­
czas
mandolinistów. 
piio z deklamacjami, 
wyższem donosimy, 
stowarzyszenia 
o godzinie 
nr. 99.

K rw aw y czyn.
Mała D ąbrówka w Katowickiem. W

ubiegłym miesiącu umieściliśmy notatkę
0 tajemniczej śnrercl Józefa Mateji, któ­
ry  zmarł nagle po powrocie z podróży 
koleją żelazną. Kilka dni po pogrzebie 
doniesiono, że Mateja zmarł wskutek 
nieszczęśliwego wypadku, gdyż z dw or­
ca kolejowego w Bogucicach wracał pie­
szo do domu. Na drodze polnej stary 
Mateja obalił się, przyczem doznał obra­
żeń, które spowodowały śmierć kilka go­
dzin po wypadku. Obecnie wydział śled­
czy w Katowicach donosi, że Józef Ma­
teja został napadnięty przez bandytów, 
którzy ranili go śmiertelnie. Mianowicie 
dnia 30 października bieżącego roku Ma­
teja przybył do domu o godzinie 19.30. 
Miał on okaleczoną głowę. Zapytany 
przez dzieci o przyczynę opowiedział on. 
że z nieznanej mu przyczyny dostał za­
wrotu głowy, przeto upadł na ulicę i po­
kaleczył się. Gdy zapytano go, czy nie 
został raniony przez napastników, stano­
wczo zaprzeczył. Początkowe docho­
dzenia wykazały, że Mateja szedł torem 
kolejki wąskotorowej i z niewiadomej 
przyczyny, przewrócił się na szyny, do­
znając obrażeń głowy, co bvło p rzyczy­
ną śmierci. Taksamo krajanie zwłok w y ­
kazało, że rana na głowie powstała pra­
wdopodobnie naskutek upadku głową na 
tw ardy  przedmiot. W yrw anie  w ew nę­
trznej kieszeni marynarki oraz brak 5 
papierosów i 20 groszy wzbudzało je­
dnak podejrzenie i przemawiało za tern, 
że Mateja został napadnięty, pobity i o- 
brabowany. Z tego powodu prowadzono 
dalsze dochodzenia i ustalono, iż Józef 
Mateja rzeczywiście został napadnięty i 
pobity. Jako spraw ców przytrzym ano 
w tych dniach Paw ła  Sychę, lat 22, za­
mieszkałego w Małej Dąbrówce, przy ul. 
Siemianowickiej i Franciszka Mazurka, 
lat 20, również z Małej Dąbrówki. Pod­
czas przesłuchania obaj przyznali się do 
pobicia i obrabowania Mateji. P rz y trz y ­
manych osadzono w więzieniu sądowem.

T ea tr  am atorski harcerzy .
Bielszowice w Katowickiem. W dniu 

7 grudnia harcerskie kółko teatralne w
Bielszowicach odegrało w sali restau­
ratora  Szwedy sztukę teatralną p. t. 
„Prządka pod krzyżem". Zespół amato­
rów wywiązał się ze swego zadania dość 
dobrze, jednak publiczność nie dopisa­
ła, co należy tłumaczyć tern, że w tym 
dniu odbyło się również przedstawienie 
amatorskie na innej sali miejscowej. Do­
noszą nam, że urządzanie przedstawień 
amatorskich przez kółko harcerskie są 
godne poparcia, a koło przyjaciół harcer­
stw a ma nadzieję, że w przyszłem przed­
stawieniu publiczność lepiej dopisze.

Zwolnienie 500 górników.
M ysłow ice. Jak  słychać, ma zostać 

zwolnionych z pracy przeszło-500 górni­
ków, zatrudnionych na kopalni Mysło- 
wickiej. Aż strach pomyśleć, że setki 
robotników pozostać ma bez zarobków
1 to z rodzinami w najgorszej porze ro­
ku, bo w zimie i w dodatku krótko przed 
gwiazdką. Miejmy jednak nadzieję, że 
ponowne przesilenie na kopalni zostanie 
zażegnane.

Kokosowe chodniki w  kościele.
M ysłow ice. Dla wygody wiernych, 

a w  szczególności dla dzieci, które w po­
rze zimowej odczuwają zimno w koście­
le, sprowadził zarząd kościelny dla no­
wego kościoła parafjalnego chodniki ko­
kosowe, któremi zostanie pokryta po­
sadzka między presbiterjum i ławkami. 
W  przyszłym roku sprowadzone zosta­
ną takie same chodniki dla pokrycia po­
sadzki między ławkami.

Z Król. Huty
Odczyt.

Król. Huta. Komitet T. C. L. w  Król.
Hucie donosi, że następny odczyt, ilit-

U ężkie walki zarobkowe w przemyśle 
górniczym.

Dnia 10 grudnia br. odbyła się w  Gli­
wicach konferencja między delegatami 
Związku kopalń a przedstawicielami or- 
ganizacyj górników na niemieckim Ślą­
sku zatrudnionych. Obrady były bardzo 
burzliwe.

Delegaci Związku kopalń domagali 
się obniżenia płacy o 12 proc. P rz e d s ta ­
wiciele robotników ze swej strony od­
rzucili to żądanie, przedkładając równo­
cześnie postulat podwyżki w wysokości 
70 fenigów za jedną szychtę.

Rokowania po gwałtownej dyskusji 
ostatecznie się rozbiły. Delegaci prze­
mysłowców o adczyli, że z dniem 15 
grudnia bi. wypowiedziana zosfaiiie 
dotychczasowa taryfa zarobkowa, zaś 
w następującej taryfie przeprowadzone 
będą redukcje zarobków.

Wypowiedzenie to obejmuje 50 000 
górników na niemieckim Śląsku zalrud- 
r.onych. Tak więc na Śląsku niemieo-

dla starszych 20.groszy, dla młodzieży 
szkolnej po 10 groszy. O dczyt odbędzie 
się w auli gimnazjum żeńskiego o godzi­
nie 5.30 wieczorem.

Pod kołami samochodu.
Król. Huta. Robotnik Sew eryn B rzo­

za, lat 33, został przejechany przez auto. 
którem  kierow ał szofer P aw eł Pustel­
nik. B rzoza doznał obrażeń. — Drugi 
wypadek samochodowy w ydarzył się na 
ulicy Katowickiej, obok hotelu Hr. Re- 
den, gdzie furm anka kierow ana przez 
Józefa W ojaza zderzyła się z samocho­
dem osobowym. Policja stw ierdziła, że 
winę ponosi woźnica.

Z Świątochłowickiego
Z ruchu harcerskiego.

Świętochłowice. W  sobotę, dnia 6 
grudnia obchodził Związek H arcerstw a 
uroczystość św. Mikołaja. Druhowie, jak 
też i goście bawili się przy dźwiękach 
własnej orkiestry. Mikołaj św. był zao­
patrzony w dary obficie, które rozdane 
zostały pomiędzy członków i gości. Skła­
da się podziękowanie komendzie pol­
skiego harcerstw a, k tóra była zastąpiona 
przez dyrektora  p. D onerstaga w zastęp­
stw ie starosty  p. dr. Szalińskiego, jak i 
kom endantowi hufca druhowi Piechacz- 
kowi, k tórzy nas zaszczycili sw oją o- 
becnością. W  niedzielę, dnia 14 grudnia 
odbędzie się o godz. 17 w świetlicy har­
cerskiej przy ulicy Hutniczej 3 w ykład 
p. t. .W ypraw a polskich harcerzy  na 
Jam boree do Anglji w 1930 r.“. W ykład 
wygłosi kom endant hufca druh Piecha- 
czek. Zaprasza się na wyżej wym ienio­
ny w ykład, który  będzie ilustrow any o- 
brazami świetlnemi, w szystkich p rzy ja­
ciół harcerzy .

Akademja Miesiąca Pomorza.
Łagiewniki w Św iętochlowickiem . 

Za staraniem  koła miejscowego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich odbędzie 
się we w torek, dnia 16 grudnia o godz. 7 
wieczorem  na sali Szalonki przy ul. Sien­
kiew icza 31 uroczysta akadem ja „Mie­
siąca Pomorza*. Program  zapow iada: 
referat na tem at „Nasze praw o do Po­
m orza", w ystępy tow arzystw a gimn. 
„Sokół", tow arzystw a śpiewu „M oniusz­
ko" i przedstaw ienie teatralne p. t. „Ge­
neralna próba". Sztukę sceniczną ode­
gra kółko am atorskie „W anda". Podczas 
przerw  przygryw ać będzie orkiestra 
Polskich Kopalń Skarbow ych. W stęp na 
akadem ję od 20 groszy do 1 zł. Komi­
tet organizacyjny uprasza o liczny u- 
dział.

Z Pszczyńskiego
Samochód w płomieniach.

Lędziny w Pszczyńskiem . Na szosie 
Lędziny — Jaroszow ice, w skutek wadli­
wej konstrukcji silnika zapalił się sam o­
chód ciężarow y Jana B artla z P apro- 
can. Autem kierow ał Józef Kudela z 
Żwakowa. W czasie akcji ratunkowej,

k.rn zanosi się na ciężkie walki zarob­
kowe w przem yśle górniczym .

Bezrobocie na Śląsku Opolskim.
Liczba bezrobotnych na Śląsku Opol­

skim wynosi obecnie 82 000 osób. Licz­
ba ta rośnie z każdym  tygodniem.

Z Strzeleckiego.
O statnia w ichura, jaka w  tych dniach 

przeszła nad powiatem  strzeleckim , w y­
rządziła w Kalinowicach znaczne szko­
dy. Najwięcej ucierpiał w iatrak, k tó re­
mu zostało złam ane jedno skrzydło  że­
lazne.

*
Z powodu słabego zbytu wapna za­

kłady wapienne „Industrie A.-G." w 
Gogolinie zakończyły produkcję i roz­
puściły w szystkich robotników. Pod­
czas kiedy w innych zim owych miesią­
cach pracow ano przy zmniejszonym ru­
chu, nastąpiła w tym roku zmiana na 
gorsze.

ras, w szyscy  z Jaroszow ie. Poparzonym  
udzielono na miejscu pierw szej pomocy, 
poczem jednego z nich, mianowicie Ny- 
gę, odstaw iono do szpitala w  Tychach. 
Szkoda wynosi około 4 tysiące złotych. 
Samochód był ubezpieczony.

Włamanie do składu.
Kostuchna w Pszczyńskiem . W  tych 

dniach po północy weszli złodzieje przez 
wykopanie otw oru w m urze do kiosku 
Józefa Nieszporka w  Kostuchnej Podle­
skiej i skradli w iększą ilość w yrobów  
tytoniow ych, czekolady i cukierków  
oraz walizę. Jako silnie podejrzanych o 
dokonanie w łam ania przytrzym ano An­
toniego Kupę i Józefa Janoszka, pocho­
dzących z w ojew ództw a kieleckiego.

Z Ry inickiego
Poprawa, w  górnictwie.

Rybnik. Na kopalni „Szyby Bliłche- 
ra“, gdzie pracuje około 2 tvs:ące robot­
ników, pooraw iło się położenie. W  osta t­
nim czasie przyjęto do pracy 600 górni­
ków, k tórzy byli wydaleni z pracy. Na 
kopalni chwałowickiej — jak donieśliśmy 
-  przyjęto do pracy 40 robotników, n.

Prośba pod adresem kopalni
Rydułtowy w Rybnickiem. M amy tu 

kolonję, k tóra nazyw a się „Kolonją Ra- 
dlika". Kolonia ta jest cała w łasnością 
kopalni „C harlo tty", k tóra zobowiązana 
jest dostarczyć na kolonję wody. P rzy  tej 
sposobności donosimy, iż pewnego sz ty ­
gara m aszynow ego podobno do dziś boli 
głowa dlatego, że „Jedynka" w ostatnich 
w yborach zw yciężyła. W związku z tern 
zapew ne kobiety mają trudności z wodą, 
bo w łaśnie teraz po w yborach, gdv ko­
bieta lub dziecko idzie po wodę, to stać 
musi przy tak zw anym  ,sztendrze‘‘ p ra ­
wie godzinę i dłużej, zanim m a pełną 
konewkę. Przypuszczam y, że zarząd 
kopalni „C harlo tty" nie wie o tern niedo­
maganiu przy zaopatrzeniu w  wodę mie­
szkańców  na kolonji Radlika, więc dono­
simy o tern tą drogą, spodziew ając się, 
że zarząd kopalni w yda odpowiedni na­
kaz w  spraw ie dostarczania wody na ko­
lonję. Kilku robotników.

Kradzież na dworcu przetokowym.
Niedobczyce w Rybnickiem . Podczas 

jednej z ubiegłych nocy były kolejarz 
Paw eł Baron z Niedobczyc w łam ał się 
do zam kniętych szaf i skradł na szkodę 
kolejarza Jana Zaw ioły z Niedobczyc 
płaszcz m undurow y i puszkę z karbidem. 
Spraw ca, będąc ścigany przez poszkodo­
wanego, porzucił skradzione rzeczy i u- 
siłow ał zbiedz, lecz został p rzy trzym a, 
ny. W czasie dochodzeń udowodniono 
Baronowi dalsze dwie kradzieże, doko­
nane na tej samej stacji. Paw ła. Barona 
odstaw iono do więzienia sądow ego w 
Rybniku.

Cios siekierą.
Niedobczyce w Rybnickiem. Znany 

aw anturnik Franciszek Ja ry , z Kolonji 
Rym era, w  czasie bójki ciął siekierą w 
lew ą rękę robotnika R yszarda Gembal- 
czyka z Niedobczyc tak silnie, że odciął

P rzy niedostatecznej funkcji przewodu po* 
karmowego, katarze żolądkai kiszek, opu .h ln i*  
1 stanach  zapalnych kiszki grubej, skłonności do 
zapalenia ślepiej kiszki, natu ra lna  w oda gorzka 
„Franciszka-Józefa" szybko  usuw a objaw y za- 
stoinow e i bóle w podbrzuszu.

mu kciuk. Rannego odstaw iono do ^-pi- 
tala w  Rybniku, a Jarego  przytrzym ano 
i osadzono w więzieniu sądowem .

Z Tarnogórskiego
Przychodnia przeciwgruźlicza.

Tarnowskie Góry. Przychodnia prze­
ciw gruźlicza mieści się przy  ul. P rzem y­
słow ej 19. Kierownikiem jej jest lekarz 
dr. Szpil. Badania lekarskie odbyw ają 
się w  piątek od godz. 15—16. Naświetla­
nia lampą kw arcow ą odbyw ają się w 
czw artki i soboty od godz. 8—4. W  
miesiącu listopadzie w ydano bezpłatnie: 
22 kg m asła, 22xh  kg smalcu, 45 kg mą­
ki, 45 kg ryżu, 45 kg cukru, 675 litrów  
mleka, 8Yz kg emulsji, 2 kg tranu, 8 
kg lyzolu. Odwiedzin dom owych w yko­
nano 42. Do przychodni w Tarnow skich 
Górach należy m iasto Tarnow skie Góry 
i cały powiat.

Z Lub.inieckiego
Niesumienny parobek.

Kochanowice w Lublinieckiem. P a ro ­
bek S tanisław  Skoczylas, lat 26, skradł 
na szkodę sw ego pracodaw cy rolnika 
P aw ła  M aronia różne części garderoby 
męskiej, poczem usiłow ał zbiedz. Sko­
czylasa przytrzym ano 1 z uwagi na brak 
stałego m iejsca zam ieszkania, odstaw io­
no go do władz sądow ych w Lublińcu. 
Skradzione rzeczy oddano poszkodowa­
nemu. ______

Z całej Polski.
Fałszyw e miary 1 wagi.

Kraków Pism a krakow skie donoszą, 
że głów ny urząd miar w W arszaw ie 
prow adzi walkę z fałszyw em i miarami 
i wagami, które od czasu do czasu po­
jaw iają się w w iększych ilościach na róż­
nych terenach państw a. Ostatnie bada­
nia w Małopolsce w ykazały , że 83 proc. 
sprzedaw ców  używ ało nierzetelnych 
w ag i m iar. W  ciągu roku skierov ano 
przeszło U  tysięcy spraw  na drogę są­
dow ą W Małopolsce w ykryto  okoiu 44 
tysiące nierzetelnych narzędzi mierni­
czych. G łówny urząd miar w ysyła stale 
komisje lotne, k tóre jeżdżą z własnemi 
ślusarzam i dla dokonania czynności lega­
lizacyjnych.

Unieruchomienie fabryk.
Łódź. Zarządy niektórych fabryk w 

Łodzi zarządziły  zamknięcie w ytw órni 
w ókienniczycb na czas od 18 grudnia 
d» 7 stycznia przyszłego roku. Oczy­
wiście, że wiadomość ta w yw ołała wiel­
kie rozgoryczenie w śród robotników, 
tem bardziej, że śladem zakładów  Schei- 
b.era i Grohm ana idą również inne wiel- 
k<e fabryki, mianowicie Findermana, 
Ł /serta i Bennicha. W związku z tern od­
było się zebranie robotników Związku 

P raca" , na którem  robotnicy postano­
wili zwrócić się do m inisterstw a pracy 
w' W arszaw ie.

Zasądzenie byłego burmistrza.
Toruń. W  mieście W ejherow ie na 

Pom orzu ogłoszony został w yrok w sen­
sacyjnym  procesie przeciw  byłem u bur­
m istrzowi W ejherow a Kruczyńskiemu ‘ 
tow., oskarżonym  o nadużycia. Kru­
czyński skazany został na cztery  lata 
więzienia i 1000 zł grzywmy, Suszek na 
dw a lata i 3 miesiące, F rass na 3 lata. 
/g ó rsk i na 2 la u , Pestka na 20 miesięcy- 
Rocławskj na 18 niiesię.v i Golski na J 
miesięcy więzienia. Na mocy amnesti* 
oąd zmniejszył wszystkim  karę. Proku­
rator zapowiedział apelację.

Nowy gmach.
Siedlce. W tych dniach odbyło sR 

tu poświęcenie now ow ybudow aneg0 
gmachu dyiekcjj lasów państwowych- 
W uroczystości wzięli udział ministef 
rimictiwa Janta-Połczyński oraz szef de* 
partam entu Lorenc i wojewodowie luoe1'  
cki, św idzm ski i b 'alostucki K o śc ia łk '^ ' 
ski. Aktu poświęcenia iokonał ks. P*a'  
lat Kobyliński. Podniosłe kazanR 
głosił ks. biskuo Przeid kiecki.

s trow any obrazami świetiuemi wygłosi
profesor w i ego Uniwersytetu dr. eksplodował zbiornik z benzyną, wskn-
Rajmund Gostkowski na tem at: „W iochy | tek czego siir.c poparzeni zostali r.,boi- 
dzisiejsze a Rzym  staroży tny". W stęp nicy Jan  Nyga, Józef Drobs i Józef No-

uroczystości przygryw ało  kółko 
Kilku członków w ystą- 

W związku z po- 
że wralne zebranie 

odbędzie się 14 grudnia 
16 przy ul. Wojciechowskiego

IZe Śfaska Opolskiego.
i
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Ceczenie chorych sugestją.
Skromny aptekarz z Nancy, „cudo- 

tw ćrca“ Couć, zyskał, jak wiadomo, 
rozgłos w całym świecie swoją meto­
dą stosowania sugestii (autosugestii) 
do celów leczniczych.

Couć nie wynalazł nic nowego; już 
starzy magnetyzerzy posługiwali się 
sugestją nieraz umiejętnie, jakkolwiek 
Pojęcie jej wówczas nie było ściśle 
określone. W  latach 60 i 70-tych ub. 
wieku „szkoła nantej ka“ (dr. Beren- 
heim, dr. Libault i inni) przypisywali 
sugestji decyduiące znaczenie w  hyp- 
notyzmie, wyolbrzymiając skutki jej 
działania.

Couć poszedł ich śladem. Rozu­
miejąc jednak, że pacjent wierzy w 
działanie sugestji, a więc jeśli sugestia 
nie jest sugestją cudzą, lecz staje się 
własną sugestją pacjenta (autosugestia), 
Coue starał się w pacjentach wzbudzić 
tę wiarę, sięgającą do głębi psychiki, 
a  więc do głębi podświadomości.

Istotnie cudowne, „magiczne*4 dzia­
łanie sugestii objawia się tylko u tych 
osób, których podświadomość zostaje 
zaangażowana, więc u osób podat­
nych zwykle powolnych. U osób bar­
dziej krytycznych przejawia się opor­
ność przeciw sugestji.

Couć zmarł niedawno. Miał pacjen­
tów z całego świata, których przyjmo­
w ał naraz w  wielkich grunach ucząc 
ich autosugestii i zyskał sławę cudo­
twórcy.

Obecnie w  Berlinie w  sanatorium 
Priessnitza lekarz dr. Brauchle, uczeń 
Couego. noczął stosować jego metodę 
już od półtora roku.

Raz w tygodniu zbiera dr. Brauchle 
Pac?entów sanatorium, aby oddziałać 
na nich w  drodze zbiorowej sugestii, 
która ma być tylko przygryw ką do te- 
dynie skutecznej autosugestii. — Pa- 
C'‘enci zbierają się w  sali lub na o tw ar­
tym tarasie zakładu a nie brak wśród 
nich także ciężko chorych, przyniesio­
nych w łóżkach. Lekarz wvyfasza na^

przód krótki wykład, który zaznajamia 
pacjentów ze znaczeniem sugestji. ale 
ma właściwie za zadanie wzruszyć ich, 
wstrząsnąć nimi, wzbudzić w  nich 
wiarę w  skuteczność metody i uczynić 
ich podatnymi do przyjęcia późniejszej

sugestji. W  drugiej części seansu pa­
cjenci naprzód muszą być wprow adze­
ni w  stan tak zwanego „odprężenia** 
(Entspannung). uspokojenia. Zdarza się 
przytem, że niektórzy zapadaią w głę­
boki sen hipnotyczny, naogół jednak

„Baden“ powrócił do Hamburga.

Obrazek przedstawia niemiecki statek pasażerski „ B a d e  n“, k tóry  
ostrzeliwali powstańcy brazylijscy w czasie ostatniej rewolucji.

Ostrzeliwanie wywołane zostało wskutek fałszywych sygnałów. 27 
osób zginęło, a 43 zostało rannych. U góry (w kółku) widać podobiznę ka­
pitana statku, Rolina.

Obecnie powrócił parowiec „Baden“ do portu w  Hamburgu.

Rozbudowa sfacyj rad iotach  m Niemczech.
Dobrze rozbudowaną radjofonję w 

Europie mają Niemcy, które mimo to 
nie ustają ~w-systematycznej, planowej

Austrc-węgierska rada koronna w Ischlu 
pamiętnego roku 1914.

16 lat minęło od wybuchu wojny. W ypadki i zdarzenia owych czasów, 
' rzymane długie lata w sekretnej tajemnicy dyplomacji europejskiej, zaczy­
n i ą  się krystalizować i przedostawać się w formie do praw dy zbliżonej do 
n 'adomości ogółu. Raz poraź bywają ogłaszane drukiem jakieś pamiętniki 
Wysokich dyplomatów, mężów stanu, generałów występujących czynnie w 
p a trzę  wielkiej wojny światowej. Nietylko tyle. Nie ostały się tajniki dyplo­
macji dworów europejskich, przygotowującej wybuch strasznej wojny wszech­
światowej. przed ekranym filmowym.

Nąprzykład powyższa rycina przedstawia decydującą radę koronną mo- 
®rch.ii austro-węgierskiej w prywatnym  zamku cesarza Franciszka Józefa 

j Ischlu. pomiędzy starym  cesarzem austrjackim F r a n c i s z k i e m  J ó z e -  
fn, hrabia Tiszą. prezydentem parlamentu węgierskiego (stoi obok biur- 

I ^cesarsk iego), hrabia Berchtholdem. prezydentem parlamentu austriackiego, 
ę^onradem v. Hotzendorfem. głównodowodzącym wojsk austrowęgierskich. 
j J  czterej ludzie zadecydowali, że Austro-W ęgry wypowiedziały Serbji woj- 

co było początkiem wybuchu wszechświatowej zawieruchy wojennej. R

a cichej pracy  nad doskonaleniem 
swych stacyj 1 wznoszeniem nowych.

A równocześnie, swoim miłym 
zwyczajem, krzyczą Niemcy żałośli- 
wie, że ich niedobrzy sąsiedzi. tj. oczy­
wiście w pierwszym rzędzie Polska, 
„niebezpiecznie** się rozbudowują.

Faktycznie jednak radjofonja nie­
miecka rozbudowuje się w większym 
stopniu niż jakakolwiek inna. Czyniki 
miarodajne w Niemczech postanowiły 
wznieść 6—8 olbrzymów radiowych 
na obszarze Niemiec — a z planu tego 
dwa olbrzymy niemieckie: 
stacja w Miihlacker pod Stuttgartem  
i stacja w Heilbergu pod Królewcem  
są już gotowe.

Stacja w Miihlacker Siiragu („Sild- 
deutsche Radiogesellschaft*1) o tw arta  
została dnia 21 listopada. Pracuje ona 
na fali 360 m. z energją 75 kw. w ante­
nie, która to energja może być łatwo 
podwojona.

Stacja w Miihlacker obejmuje całą 
Badenję 1 W irtembergię swoim zasią­
giem. Być może, że stacja w Miihl- 
acker zamieni się ze stacją gliwicką 
na fale.

Drugim olbrzymem niemieckim jest 
wykończona obecnie stacja w Heilber­
gu pod Królewcem w Prusach W scho­
dnich o mocy 100 kw. i długości fali 
276 m„ po otwarciu której dotychcza­
sowa stacja królewiecka będzie praco­
wać na fali 1382 m., o niewielkiej mo­
cy 0.6 kw.

Pozatem przewidują Niemcy wzmo­
cnienie stacji Kónigwusterhausen (Zee-

wprowadzeni zostają w  stan lekkiej 
hvrnozy, w  stan tylko lekkiego przy­
ćmienia świadomości, w którym suge­
stia łatwo jest przyjmowana. Udzie­
l iw szy  pacjentom odpowiednich lecz­
niczych sugestji, które mają organizm 
pobudzić do leczniczego działania, le­
karz budzi swych pacjentów, k tórzy 
z uczuciem uspokojenia i w iary w  swo­
je żywotne siły opuszczają salę.

Jak widzimy, w sposobie kuracji 
berlińskiego ucznia Coue nie ma nic 
nowego. Jeżeli jednak posiada on Isto­
tnie osobisty silny wpływ sugestywny 
— jestto dar przyrodzony — można 
mieć piękne wyniki. Zresztą każdy 
dobry lekarz powinien być psychicz- 
nvm cudotwrócą i znać znaczenie su­
gestji i „magnetyzmu.** (T)

Dzielna letniczka nie s tr a ch a  zimnej 
krwi w katastrofie sam olotowej.

W łoscy lotnicy, którzy przylecieli 
z Kapstadtu do Rzymu opowiedzieli 
szczegóły katastrofy misss Spunner, 
która zmierzała do Kapstadtu, w yle­
ciawszy z Rzymu we środę wieczór. 
Z powodu uszkodzenia motoru, miss 
Spunner zmuszona była opuścić się na 
morze. Po dwugodzinnem bezskutecz- 
nem oczekiwaniu pomocy lotniczka 
rzuciła się wpław i szczęśliwie dopły­
nęła do brzegu koło Belmonte Calabro. 
Miała tyle siły, aby dobrnąć do stacji 
kolejowej i zażądać pomocy. Zorgani­
zowana ekspedycja przepiiotowała do 
portu utrzymujący się na morzu apa­
rat wraz z lotnikiem Edwardsem. Ed­
wards jest lekko ranny. Ludność zgo­
towała lotnikom serdeczną owację.

Ilustracja wyobraża dzielną lot- 
niczkę. (T)

sen) 35 kw. do 60 kw. Radjostacja 
lipska tak* zwanej grupy środkowo-nie- 
mieckiej (Mitteldeutscher Rundfunk) 
została wzmocniona o 20 proc. do 2—3 
kw. w antenie.

Pałac  otrzym ała stacja w  Hambur­
gu; otwarcie nastąpiło 25 listopada. 
Studio przedstawia szczyt nowożytnej 
techniki. Ogromna sala posiada ru­
chome, hydraulicznie przesuwać się 
dające ściany; galerje mogą być zamy­
kane taflami o miękkiej lub twardej 
powierzchni, stosownie do akustycznej 
potrzeby; całe podjum dla orkiestry 
może być podnoszone lub spuszczane 
aż do piwnicy, a powalę sali można 
ukośnie ustawić: jednem słowem, w 
studio hamburskiem dadzą się osiągnąć 
wszelkie efekty akustyczne. Całą ma­
szynerią dyryguje reżyser, p rzebyw a­
jący w oddzielnej oszklonej kabinie, x 
której wszystko może kontrolować. (P)

Film ze sztucznego jedwabiu.
Niedawno rozeszła się w !eść o no­

wym  wynalazku w dziedzinie kinema­
tografii. mianowicie o zastąpieniu celu­
loidowej taśmy filmowej, taśmą ze 
sztucznego jedw ab:u.

Obecnie angielski związek filmowy 
przeprowadził odnośne próby, które 
w ykazały  że taśma filmowa ze sztucz­
nego jedwabiu jest znacznie trwalsza, 
tańsza i. co ważniejsza, trudno zapal­
na, co stanowiło bodaj, że największą 
wadę taśmy celuloidowej.

W obec tego przystąpiono do d a l ­
szych ulepszeń nowego wynalazku, 
mając na celu w pierwszym rzędzie je­
szcze większe potanienie produkcji jed­
wabnej taśmy.

Istnieje również nadzieja, że na jed­
wabiu da się znacznie łatwiej utrwalić 
dźw ękow ość  filmu, co przy dotych­
czasowych filmach celuloidowych sta­
nowiło największą trudność. (F)
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O czem pamiętać należy podczas epidemji anginy.
O bok grypy , k tó ra  u  n as  —  tak  sa ­

m o z resz tą , jak i w  całej E uropie — 
zap an o w ała  obecnie nagm innie, w  ró ­
w nym  nieom al stopniu p as tw i się nad 
nam i, zw łaszcza  nad dziećm i naszem i i 
n ad  naszą  m łodzieżą w  w ieku szko l­
nym  angina w  rozm aitych  sw oich  fo r­
m ach : zapaleń  gard ła , n ieży tów  g a r­
d ła, zw y k ły ch  i b łonicznych , zapalen ia  
m igdałów  m ieszkow ych , czy li tak  
zw an ej anginy  folikularnej, ropow icy  
szy i. a  ta k ż e  zapaleń  ślinianki p rz y - 
usznej, noszącej popu larne m iano 
„św ink i."

W szy stk ie  te  form y chorobow e, po­
zornie n iew inne i m ijające często  szczę­
śliw ie po kilku dniach, k ry ją  w sze lako  
w  sobie — podobnie jak najlżejsza na­
w e t p ierw otn ie  form a g ry p y  —  ro z ­
liczne n iebezp ieczeństw a pow ikłań . 
O dy pow ikłan ia te  w  gryp ie  do tykają  
p rzew ażn ie  płuc, pow ik łan ia anginy p o ­
raża ją  częściej se rc e  a tak że  m ięśnie 
i s taw y , w yw ołu jąc  rozm aitego  ro ­
dzaju cierpienia reum atyczne . I w  je­
dnym  i w  drugim  w ypadku  zag raża  
o rganizm ow i dotkniętem u pow ikłaniem  
g ry p o w em  czy  anginow em  pow ażne 
n iebezp ieczeństw o  i d latego  należy  iść 
za w szelk iem i w skazan iam i m ed y cy ­
n y  zapobiegaw czej, ab y  m ożliw ie nie- 
dopuszczać do p o w staw an ia  tych cho­
rób, do za rażan ia  się niem i podczas ich 
nagm innego panow ania.

P o d cza s  epidem ji anginy  doskona­
łym  środkiem  zapob iegaw czym  jest 
s ta ra n n e  płukanie —  g a rg a ry zac je  —  
g ard ła  rano  i w ieczo rem  jakim kolw iek 
środkiem  dezynfekującym , bądź  popu­

la rn y m , b ard zo  słusznie z re sz tą , k w a- 
, sem  bornym , ałunem , w oda utleniona, 
nadm angan ianem  w apniow ym  (calcium  

, perm anganicum ), w re szc ie  w o d r z do­
datk iem  paru  kropel jodyny, a naw et,

, w  b rak u  tego  w szy stk ieg o , na w si na- 
p rzy k ład , w p ro st w oda p rzeg o to w an a  

' (zaw sze  należy  u ży w ać  do płukania 
, g a rd ła  w ody  przego tow ane j), zak w a- 
, szonej kilkom a kroplam i cv try n y .
( T ak  ła tw y  i dostępny  dla każdego  
, środek  zapob iegaw czy  b ard zo  sk u tecz­
nie chroni p rzed  w szelkiem i stanam i 

■ zapalnem i g ard ła , należy  w ięc pilnie 
; p rzes trzeg ać  stosow ania  go, zw łasz- 
cza podczas epidem icznego panow ania 

j tych chorób.
P ró c z  tego  zw raca ją  pacjentom  le- 

' k a r ze specjaliści baczna u w ag ę na

unikanie picia zb y t go rący ch  napo jów :
h erb a ty , k aw y , zup, czekolady , m leka 
i t. p. R ów nie szkod liw e jest spoży­
w an ie  nadm iern ie  gorących  p o traw ,
„w p ro st z ognia", jak to  się często  
gw oli ich sm akow itości, p rak tyku je . 
P icie i jedzenie w rzący ch  napojów  i 
p o traw  pow oduje złuszczenie nabłon­

ka gardzieli I p rze ły k u , p ro w ad ząc  w  
bezpośrednim  w y n ik u  do zapalnego  
zajęcia w y śc ie ła jące j g a rd ło  i p rze ły k  
błony  śluzow ej. T ą  w łaśn ie  d rogą  do- 
staią  się na  z łu szczo n y  nabłonek  za ­
razki, znajdujące w  nim n ad e r podatny  
g run t do szy b k ieg o  rozw oju  i ro zm n a­
żania się. D latego  p rz y zw y cz a jać  na-

Tajemnicza mata pochłonęła 83 ofiar.

W  Belgji nastąp iło  s tra sz n e  n ie­
szczęście . Jak  już o tem  donosiliśm y 
zbawiła się nad doliną pom iędzy Leo- 
djum, S era in g  i H uv tajem nicza m gła. 
k tó ra  za w ie ra  składniki tru jące . Z 
chw ilą jej ukazan ia  się. zaszed ł w  oko­
licach objętych  p rzez  nią sze reg  w y

padków  śm ierte lnych . D o ty ch czas  
zm arło  p«nad  80 osób. O fia rą  za tru c ia  
w  „pasie śm ierc i" , k tó ry  m a 30 km. 
szerokości padają  ró w m eż zw ie rzę ta . 
Ilu strac ja  p rzed s taw ia  nam  ogólny w i­
dok na m iasteczko  fab ry czn e  Engis, 
gdzie zginęło  najw ięcej ludzi. (R)

Tresura kont przed 3000 lat.
Prof. Hrozny z praskiego uniwersy­

tetu wygłosił ostatnio w Paryskiej Aka­
demii odczyt o napisach w języku Hety­
tów na tablicach kamiennych, które zosta­
ły  poraź pierwszy przez niego odczytane.
Znajdują się tam wskazówki o tresurze 
koni. Autorem tych napisów, pochodzą­
cych z 14-go wieku przed Chrystusem, 
jest Kikkulis, masztalerz stajni nadwornej 
w państwie Hetytów w Mezopotamii. Kik­
kulis napisał ten hippologiczny podręcz-

Wyrok w procesie moskiewskim.

W  M oskw ie zakończy ł się p roces 
członków  partji p rzem y sło w ej s e n sa ­
cyjnym  w yrok iem . , .

P ięciu  o sk arżan y ch  a m ianow icie 
R am zin, K alinnikow , L ariczew , C zer- 
now ski o raz  F iedo tow  sk azan o  na k a ­
rę śm ierci p rzez  ro z s trz e la n e  i konfi­
sk a tę  m ajątku. . T rzech  pozosta łych  
oskarżonych , ij. K uprianow a O skina i 
S y tn ina , n a  10 lat c iężkiego w ięzienia

z konfiskatą m ajątków .^ O skarżen i 
przyjęli w yro k  spokojnie. C zy tan ie  m o­
ty w ó w  w yroku  trw a ło  około 30 minut. 
Sala. w voefniona p>zew aż >e m łodzie­
żą kom uu st /czną, s p o tk a ł» w y ro k  
oklaskam i.

Na o b ra z k i w iJż ;m y : (o;I lew ej do 
praw ej) Ł ariczew a, R am zina i F iedoto- 
wa. U do łu : K alinnikow a. (R)

nik dla użytku swych pomocników w 
stainiach państwowych za panowania 
kró’a Hetytów  Suppiliumas, a około 
1350 r. przed Chrystusem.

Hetyci trzymali konie w  stajniach 
gdzie były  przywiązane do słupów. Ko­
nie karmiono już w tedy owsem, traw ą, 
sianem i specjalną potrawą, gotowaną z 
owsa. która podawano zwierzętom bez­
pośrednio po pławieniu. Do paszy doda­
wano nieco sieczki. abv konie mogły la- 
twiei pokarm przeżuwać.

Do pławienia pędzono konie bardzo 
często w nocy. Uważano je w tedy w yłą­
cznie za zw ierzęta pociągowe, a okazal­
sze z nich zaprzęgano do rydwanów  bo­
jowych. Konie te poddawano naipierw 
specjalnej tresurze, która trw ała 184 dni.

Po wstępnej próbie rozpoczynano in­
tensyw ny trenning. stosując przytem  su­
rową dietę. Aby odzwyczaić konie od 
szybkiego żarcia, nakładano im na pysk 
koszyki. W  czw artvm  dniu tresury  ko­
nie przepędzano galopem na przestrzeni 
16 kPometrów. a następnie pojono Je wo­
dą w  której była rozpuszczona sól i słód. 
W  ten sposób zw ierzęta w yzbyw ały się 
tłuszczu, nabytego podczas zimy. S’ona 
woda i słód by ły  stosowane jako środki 
przeczyszczające. Z tym samym skutkiem 
używają ich dzisiai angielscy trenerzy. 
Po 50-tym dniu tresury  konie musiały 
codziennie przebyw ać kłusem 24 kilome­
try  i jeden kilometr galopem. Ponieważ 
Hetyci napadali na nieprzyjaciół głównie 
w  nocy, przeto przyzwyczajano do tej 
pory i konie, urządzając z n'mi nocne w y­
cieczki, tak. że w  dniu 105 przebywano 
noca naw et 112 kilometrów.

Tak ściśle ooracow any system pozw a­
la przypuszczać, że bvł on oparty na kil- 
kuwiekowem doświadczeniu. Praw dopo­
dobnie dzięki temu właśnie systemowi 
Tndoeuroneiczycy podbili przednia Az!ę 
około 2000 lat przed Chrystusem. Począ­
tki zaś tego systemu moga sięgać nawet 
3000 lat przed naszą erą. Teraz iest dla 
nas zrozumiałem, w iaki sposób mogły 
1udv tamteisze podbić Assyryiczyków i 
F?abilończvków. a następnie, zmieszawszy 
się z innymi najeźdźcami, jako Hyksosi 
— ujarzmić Egipcjan. (R)

leży  dzieci od la t najm łodszych  do  pi­
cia napojów  i jedzenia p o traw  o tem ­
p e ra tu rze  za ledw ie ciepłej, nigdy go­
rącej, to  sam o też  s to so w ać  trzeb a  u 
osób dorosłych .

W reszc ie  osta tn i, ró w n ie - w ażny  
śro d ek  za p o b ieg aw czy : podczas epi­
demji an g in y : w y rz ec  się bezw zględnie, 
często  tak  p rzy jem nego  zw yczaju  ca­
łow an ia  się. N igdy nie m ożna w ie ­
dzieć k to  nosi w  głębi sw ojego  gard ła  
za razk i anginow e. D latego też  pod­
czas  epidem ji anginy i g ry p y  należy  
b ezw zględn ie  w y rz e c  się tego  m iłego 
zw yczaju .

W  szko łach , zw łaszcza  i p rzedszko­
lach , należy  s trze c  p rzed  tem  dzieci, 
k tó ry ch  ani dorośli nie pow inni ca ło ­
w ać  w u sta , ani one sam e w zajem  nie 
pow inny  się ca ło w ać.

L6d sie załam ał...
Zbliża się zim a a z nią n iebezpie­

czeń stw o  za łam ania  na lodzie. Jak  ra ­
to w ać  siebie i innych  w  tak iem  poło­
żen iu ?

C złow iek , k tó ry  za łam ał się na s ła ­
bym  lodzie uchronić m oże się p rzed  
utonięciem  w y su w ając  oba ram iona jak 
najdalej na pow ierzchn ię  lodu. W ted y  
zan u rzy  się w p raw d z ie  aż po łopatki 
w  w odzie, lecz g ło w ą u trzy m a się na 
pow ierzchni. Jeżeli pom oc do raźna  nie 
nadchodzi i n ieszczęśliw y  ra to w ać  m u­
si się sam , jes t zw y k łe  w ychodzen ie  i 
w y d o b y w an ie  się z p rze ręb li n iecelo­
w e  i n iebezpieczne, gd y ż  brzegi lodu 
s ta le  będą się z a ła m y w ały . Lepiej jest 
u łożyć się na w zn ak  na k raw ęd zi p rz e ­
rębli i energ icznem  uderzeniem  obca­
sem  o p rzec iw leg ły  b rzeg  p rzeręb li 
w y su n ąć  się na p o w ierzchn ie  lodu, a 
następn ie w pozycji leżącej p rzy czo ł- 
gać się na bezpiecznie jsze m iejsce. D ru ­
gi sposób polega na w ysun ięc iu  ram ion 
z w ody  i rozłożen iu  ich sze roko  na 
pow ierzchn i lodu. N astępnie należy  
p rzynajm nie j jednę nogę w y su n ąć  z 
w ody, szczy t sto p y  o p rzeć  o b rzeg  
p rzeręb li i w y k u ln ąć  sie w  bok na lód.

N iosąc za łam anem u pom oc trz e b a  
k ie ro w ać  się w ielką ro zw ag ą . P o słu ­
g iw ać m ożna się długiem i p rzed m io ta­
mi (deska, d rab ina , ty czk a , w iosło  itp.) 
k tó re , najlepiej w  leżącej pozycji, o s tro ­
żnie podsuw ać należy  w  s tro n ę  p rze ­
rębli. Jeżeli od leg łość p rzeręb li od 
b rzegu  jes t znaczna, a pod ręk ą  znaj­
dujem y p rzynajm nie j dw ie degki lub 
drab iny , m oże ra tu jący  na jednej się 
u łożyć a d ru g ą  w y su w a ć  p rzed  siebie, 
następn ie  na w y su n ię tą  się u łożyć a 
w olną w y su n ąć  naprzód  itd. aż do 
p rzeręb li. C elow y  jes t rów nież kloc 
d rew n ian y  na szn u rze ; kloc podrzucać 
m ożna tonącem u. (

G dy  śro d k ó w  p o w y ższy ch  osiągnąć 
nie m ożem y, za leca  się o strożn ie  po­
dejść a w  obręb ie p rzeręb li n a leży  się 
u łożyć i n ieszczęśliw em u podać rękę 
albo laskę lub kij. Jeżeli ra tu jący  
sam  się załam ie, s tanow i lask a  cenna 
pom oc, gdyż u łożyć m ożna ją  w  po­
p rzek  p rzeręb li i posług iw ać się nia 
p rz y  ra to w an iu  sam ego  siebie. (P-) \

Strói kobiecy zdrowszy; 
od meskiego. j

P rob lem em  h ig jeny  stro ju  kobiece- 1 
go i m ęskiego za ją ł się d y re k to r P a n - , 

, s tw ow ego  Z akładu  H igjeny w  Berlini®< 
i prof. dr. F ried b erg er, k tó ry  doszed ł do 

w niosku, że pod w zględem  higjeny 
u b ran ia  w y p rz ed z iły  kob ie ty  m ęż­
czyzn . U biór m ęski w aży  przeciętni® 
p ięć razy  ty le. ile s tró j kobiet, w p ł y ^  
to ujem nie na regulację c iep ła  i potu ^  
ustro ju . S tró j kob iecy  um ożliw ia łat'  
w e p rzem kanie prom ieni słonecznych 
do organizm u. P a p ie r  św iatłoczuła 
um ieszczony pod sza tą  kobiecą czeP 1 
się. pod sza tą  za m ęską nie wykazuj® 
żadnych zm ian. J e s t  to  dow odem . * 
prom ienie słoneczne nie p rz e n ik a j  
p rzez  stró j m ęski. W y p ły w a  sta^ 
w niosek, że s tró j m ęski w ym aga 
form y. ir/



Zloty jubileusz 
Tow. Czytelni Ludowych 

w Pszczynie.
Z iem ia pszczyńska, za jm ująca jedną 

cz w artą  część obszaru  W ojew ództw a 
Ś ląskiego, już w d aw n y ch  czasach  b ra ła  
czynny  udział w  ruchu narodow ym  Na
cm en tarzu  s ta reg o  kośció łka św . Jadw igi 
spoczął w  P szczy n ie  na sen w ieczny  nie­
stru d zo n y  obrońca języ k a  polskiego
1 ludu śląsk iego  ks. b iskup B. Bogedain, 
a na m iejskim  cm en tarzu  złożono obok 
innych bojow ników  i uczestn ików  ruchu 
w olnościow ego niezłom nego p raco w n i­
ka i sze rm ie rza  polskości ks. P . Pośpie- 
cha, posła  w czasach  pruskich.

Z ziemi pszczyńsk iej w y szed ł wielki 
o rędow nik  polskości Karol M iarka, pi­
sarz i tw ó rca  now ych  zm agań w  obro- 
n.e duszy  polskiej na Ś ląsku.

T o  też tu pod P szczy n ą  50 la t tem u 
założył na G órnym  Ś ląsku p ierw szą bi­
blio tekę T. C. L. w  Ł ące w roku 1880 
poeta-ro ln ik  Jan  Kupiec, sam  w y k a r-  
Rtiony polskim  duchem  książek  p rzem y ­
conych na Ś ląsk  z P o zn an ia  i K rakow a.

Za p rzyk ładem  poety  i inni m iejsco- 
W-; w ybitn i działacze, jak b y  now e ogni­
ska, zakładali skrom ne biblioteki, k tóre 
w roku 1907 poddano w za rząd  zoi g a ­
li.zow anem u w tenczas kom ite tow i po­
w iatow em u.

W  p racy  około  rozn iecen ia  o św iaty  
narodow ej w czy te ln iach  i bib lio tekach 
T. C. L. szczególn iej zasłużyli s ię : Jan 
K ędzior, dr. R ogaliński, śp. P aw e ł W ie­
rą  z P szczy n y , p. B lokusów na, PaW eł 
H am erlok z Ćw iklic, S zpek  z W isły  
W ielkiej, L. Ja ro sz  z B rzeźców , P . Si­
w y  z U rbanow ie, śp. W  G w óźdź z W oli, 
J. S zafran iec  z O rzesza , i ś. p. D lugaj 
z B ierunia S ta rego .

C iche zeb ran ia  o św ia tow e w  Go­
cza łk ow icach  pod P szcz y n ą  s taw a ły  się 
n iejednokrotnie terenem  b ru ta lnych  na­
paści, dochodzeń, a re sz to w ań  dz ia łaczy , 
a często  i p rześladow anej książki pol­
skiej. A książka ta  zw ilżona łzą  zy sk i. 
W ała co raz  w ięcej serc  dla idej narodo­
w ej. T o też z posiew u tego w zró sł nuj- 
ny plon w olnościow y, k iedy  to do walki
0 niepodległość Ś ląska w p ierw szem  po­
w staniu  z hasłem  do boju i p ie rw szy  
czyn  zbro jny  w yszed ł z ziem i pszczyń- 
skiej.

O becnie w  roku z ło tego  jubileuszu 
ftiaisto P szcz y n a  św ięci 25-cio lecie za ­
łożenia biblioteki T. C. L. w roku 1905. 
k tó ra  p rz e trw a w szy  ciężkie czasy  pru­
skie, l icząc  obecnie 1200 dziel, z a szcz y t­
nie pełni sw ą  m isję ośw iatow ą.

D la uczczenia w ięc zło tego  jubileuszu 
T. C. L. w  ziem i pszczyńsk iej, a s re b r ­
nego w P szczy n ie  zorganizow ano w nie­
dzielę, dnia 7 g rudnia 1930 roku u ro czy ­
stość w P szczyn ie .

P o  nabożeństw ie w  pam iątkow ym  
kościółku św . Jadw ig i ruszyli delegaci
2 powiatu i goście na sejm ik o św ia to w y  
^  Polskim  Domu L udow ym . Tu w obec­
ności p. s ta ro s ty  dr. T ad eu sza  J a ro w a  
* rep rezen tan tó w  rad y  ok ręgow ej T.G L. 
r'a G órnym  Ś ląsku prof. T. R udnickiego
1 P. W y ręb sk ieg o  rozpoczęto  przegląd  
do tychczasow ej p racy .

P o  sp raw ozdan iu  do tychczasow ego  
b iezesa  inspek to ra szkolnego p Siani- 
sław a Kołodzieja, zaw sze  ożyw ionego 
bracą spo łeczną i po p rzedstaw ien iu  
brac sek re ta rz a , n iestrudzonego p raco ­
wnika p. Ludw  ka M atuszka — nakreślił 
d b ljo tek arz  profesor Leon L eszczyński 
°b raz  rozw oju  b ib lio tek a rstw a w po­
miecie.

O becnie p raw ie  w e w szystk ich  miej- 
^ o w o śc ia ch  szkolnych p racu je 58 bi- 
d 'iotek i kom ite tów , to też stale  w zrasta  
!(-2ba książek  podniósłszy się w prze- 

? Agą cz te rech  lat cz te rok ro tn ie  do i cz- 
y 11 000 dzieł p rzy  udziale około 3000 

C*ytelników  i 30 000 w ypożyczeń .
Cenne w skazów ki pracy nad dalszym  

/bzwojem  T. C. L. i doborem nowych  
■n t̂od działania podał przedstawiciel 
bdy okręgow ej p. W y ręb sk i, a p. H rabin
^ a z a ł  now y podział kontro li bibliotek.

S P O R T
Juvelia Cup.

W  jutrzejszą niedzielę W stanie rozegrany  d a l. 
szy  ciąg m eczów  o puhar w ędrow ny, ofiarow any 
przez firmę „Juvelia" i tak .

W Katowicach: na boisku Kolejowego P. W. 
ligowa d rużyna Ruchu zm ierzy swe sity z Ży­
dowskim K. S. Jak  wiadomo pierw sze spotkanie 
tych drużyn  rozegrane w W ielkich Hajdukach 
zakończyło się w ysokocyfrow em  zw ycięstw em  
Ruchu. C zy i Ruch w niedzielę pokona Żydowski 
K. S. w tak wysokim  stosunku bram ek na swoim 
boisku, zaw sze groźną drużynę i nie da sobie tak 
łatw o w ydrzeć 2 punktów , to też należy się spo . 
dziew ąć walki bardzo interesującej.

W Chorzowie: K. S. C horzów  gości u siebie 
znaną drużynę 06 K atowice.

W M ysłowicach: K. S. M ysłow ice staje do 
spotkania z d rużyną Policyjnego K. S.

W Lipinach: KS. N aprzód zm ierzy sw e siły 
z klubem sportow ym  07 Siem ianowice.

W Św iętochłowicach: KS. Śląsk ma za p rze­
ciw nika dobrą  d rużynę Kolejowego PW .

Mecze towarzyskie.
W W ełnowcu: KS. O rzeł — łFC. Katowice.
W Chwalowlcach: 1 KS. — Silesia Parusżo- 

wlec. -

82 p- p. nie fedzie do Król. Huty.
’K ierow nictw o drużyny 82 pp. zakomuniko­

w ało do PZPN., że nie może w ysłać sw ej d ru ­
żyny na mecż z Am atorskim  KS. w Królewskiej 
Hucie z powodu braku funduszów. N iestawienie 
się 82 pp. n a  mecz- z AKS. pociągnie za sobą 
w alkow er, tak  że tabela będzie m iała wygląd 
następujący:

stosunek 
gier bram ek okt

1. A m atorski KS. Król. Huta 6 16:5 8
2. Lechja Lwów 5 17:5 7
3. 82 pp B rześć 5 ' 9:19 4
4 Legia Poznań 6 4:15 3

P ozostał do rozegrania 1 mecz Ląchja — 82
pp. we Lwow ie, praw dopodobnie d rużyna woj­
skow a też nie pojedzie do Lw ow a Form alnie 
w ięc rozgryw ki nie są jeszcze ukończone, fak­
tycznie m istrzem  klasy A Polski została Lechja 
lw ow ska, k tó ra  zajmie m iejsce Ł . T. S. G. w 
Lidze w roku 1931.

Walne zebranie Klubu Pięściarzy 
w Wielkich Hajdukach.

W  niedzielę, dnia 14 grudnia br odbędzie się 
w lokalu p. B rzeziny w W ielkich Hajdukach o 
godz. 9.30 przed południem w alne zebranie. Kin* 
bu P ięśc iarzy . Q: liczny udział uprąsza Z arząd .

rńO.Jiu) icR  -t/ 1 * » i!

Wyścigi motocyklowe o mistrzostwo 
Król-Huty.

Nowo założony Klub M otocyklow y w  K ról- 
Hucie zorganizow ał w dniu 7 grudnia W yścigi 
m otocyklow e o m istrzostw o K ról-H uty i Klubu.

Szczegółow y wynik jest następujący:
K ategorja do 250 cm* —  1. Józefow ski Jan  — 

B. S. A 3,36.
Kategorja do 350 cm’ — 1. C ieszanow ski B ru­

non — Zundapp 3,48,4. 2. L iszak Jan  — D. K. W. 
4,11. 3. Jerszyńsk i F ranciszek  — D. K. W . 5,32.

Kategorja do 500 cm* — 1 Krzemiński R yszard
— B. M W. — 2,42. 2. Hilla E rnest J B. M. W. 
2,55. 3. Hoheisen Je rzy  — Raleigh 3,25,5.

Kategorja do 600 cm’ z p rzyczepką — 1. An- 
kes Alfred — F. N. 4,10,5. 2. M ildner E rnest — 
Ariel 4,54. 3. W ypyszczyk  Józef — N atron 5,05.

Kategorja ponad 500 cm* — 1. K aruga W incen­
ty — B. M. W. 3,13. 2. S tręk  — lndjan 3,49.

Poza konkurencją startowali: l, Riegl G er­
hard  — B. M. W. 750 cm* 2,35. 2. Kufiecianka 
Emma — New Hudson 350 cm’ 4,24. 3. F ab ia­
nek —  A. J. S . 350 cm* 4,53.

Koszty wyjazdu do Krynicy.
Biuro P odróży  „O rbis", rozporządzające 43.

ma oddziałam i w kraju i zagranicą, organizuje 
w ycieczki na m istrzostw a hokejow e św iata do 
K rynicy (1—8 lutego 1931 roku) w trzech sk a ­
lach: luksusow ej, norm alnej i popularnej.

K oszty w ycieczek będą obliczane łącznie z 
ceną biletów  w stępu na stadjon w  K rynicy. Jak 
już podaw aliśm y, abonam ent obejm ujący pokazy 
łyżw iarskie , rozryw ki grupow e i m ecze finało­
we kosztuje na trybunie k ry te j 50 zł., na trybu­
nie o tw artej — 30 zł. i  na m iejscach sto jących
— 15 złotych.

Dziennikarze zagraniczni na hokejo­
wych mistrzostwach świata.

P ierw sze  w  Polsce m istrzostw a hokejowe 
św iata  (1—8 lutego 1931 roku w K rynicy) w zbu­
dziły należne zain teresow anie zagranicą. ,

M. inn. w ybiera  się do K rynicy 4-ech dzien­
nikarzy włoskich i 3—4 szw ajcarskich  z p. Vico 
Rigassim na czele. Z Belgii zgłosił swój przyjazd 
redak to r działu sportow ego „M atin" (A ntw erpia) 
i „Sports lllu stres"  (B ruksela). Do najcenniej­
szych w reszcie należy zgłoszenie red. G lurnera 
z P aryża . Pozatem  spodziew any jest liczny 
p rzy jazd  dzienn ikarzy  -a Niemiec, Austrii, C ze­
chosłow acji. F rancji, W ęgier itd.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Premiera ..Cienia *
W  sobotę 13 bm. prem iera bardzo  subtelnej 

sztuk. Nicodemi‘egp p. t. „C eń“ w św ietnem  o- 
pracow an.u reżysersk iem  p. R yszkow skiego i w 
pierw szorzędnej obsadzie pp. W ernicz, G rzęb- 
sk ej, Tosikow ej. Jędrzejow skiej, Szpakiew jcza, 
G rolickiego i B ieleckiego, sztuka n iew ątpliw .e 
stanie się pow ążnem , a rtystycznym  zw yę ę- 
stwem .

Wielka Rdwja Mody.
Dma 14 bm. ó godz. 11,3( rano odbędzie się 

w T ea trze  u o lsk ik  w Katowić«kh W ielka Rewia 
Mody, w której u iz ia l wezm ą artyśc i T eatru  
Polsk. z p. M arią K orab.anką i p. M. Don osław - 
skim na czele. Pokaz modeli i tow arów  pierw ­
szorzędnych firm w Katowicach. Bilety * cenie 
od 1—4.3U zł. dó  nabycia w R asie T ea tru . Te­
lefon 24-48.

Repertuar.-
Niedziela, dnia 14 grudnia „Rewia M ody“ o 

godz. 11.30.
Niedziela. 14 grudnia „Szw ejk" o godz t5.30 
N ie d z ie la  14 g r u d n ia  . .M a r t a "  o g o d z .  I9.3U 
W torek, dnia 16 grudnia „M anew ry Jesienne" 

o godz. 19,30.
Teatr Polski na prowincji 

Sobota, dnia 13 grudnia „M anew ry lesienne" 
Poniedziałek, dnia 15 grudnia „Cień", Rybnik 

o godzinie 19.30.

Sprawy towarzystw.
Katowice. W  niedzielę 14 grudnia o godzinie 

4.30 odbędzie się w Domu Zw iązkow ym  przy 
kościele N. P . M. posiedzenie katolickiego Kola 
A bstynentów . Na porządku obrad re fe ra t o Gdań­
sku z obrazam i św ietlanem l.

Rybnik. Zebranie koła podchorążych rezerw y  
przy Związku oficerów rezerw y  w Rybniku od­
będzie się w niedzielę, dnia 14 grudnia o godzi­
nie 15 w Hotelu Polskim w Rybniku. Z arząd kola 
apeluje do w szystk ich  podchorążych rezerw y  po­
wiatu rybnickiego, k tó rzy  do koła jeszcze nie 
należą, aby w zebraniu wzięli udział, zgłaszając 
rów nocześnie p rzystąpienie do Związku.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Niedziela, dnia 14 grudnia.

Szarlej. — U roczysta  akadem ia ku czci Po­
morza w auli gim nazjalnej o godzinie 17,

Żw aków . — Z ebran ie  koła Z. O. K. Z. w  szkole 
o godzinie 4-tej po południu.

Paprocany. — Zebranie koła Z. O. K. Z. o go­
dzinie 16-tej po południu.

Baczność, Podoficerowie Rezerwy 
Koło Katowice I.

Zawiadamia się tą drogą w szystkich członków 
Koła K atow ice 1., iż w niedzielę 14-go bm. w sali 
„S trzechy  G órniczej" o godz. J0-tej odbędzie 
się w ykład z dziedziny P. W. i W. F. Na w y­
kładzie pow yższym  n ie powinno braknąć  ani 
jednego członka.

Z ebrani delegaci zgodnie w y raz iw szy  
uznanie do tychczasow em u zarządow i — 
pow ołali go ponow nie p raw ie w mało 
zm ienionym  sk ładzie : na prezesa in­
spek to ra  szkolnego S tan  s law a  Kołodzie­
ja, w iceprezesem  został pro!. Leon Le­
szczyński, sek re ta rzem  kierow nik  urzę­
du p racy  i opieki społecznej w ydz. pow 
L udw ik M atuszek , jako  skarbn ik  Alojzy 
Hes, d y re k to r szko ły  pow szechnej, bi- 
b ijo tekarzem  pow iatow ym  w y b ran o  in­
s tru k to ra  o św .atow ego  W . Kocuja.

P o  południu o godz. 5-tej odbyła się 
w Polsk im  Domu L udow ym  u ro czy sta  
akadem ja dla uczczenia zło tego  jub.leu- 
szu T. C. L. i ku czci H en ry k a  S ienkie­
w icza —  jako  p a tro n a  ośw iatow o-naro- 
dc w ej p racy , o raz , dla upam iętnienia 25- 
lecia założenia bibljoteki w P szczym e.

W  słow ie w stępnem  skreślił delegat

rad y  okręgow ej pro!. Rudnicki obraz 
działalności T o w a rzy s tw a  C zytelni Lu­
dow ych  o raz  p rzed staw ił zasługi w y ­
b itnych dz ia łaczy . N astępnie orkieotra 
sem n arju m  naucz. m ęsk. w ykona ła  
część a rty s ty cz n o -k o n ce rto w ą  — w dal­
szym  zaś ciągu odby ło  się solo sk rz y p ­
cow e prof. G abzdy la z akom paniam en­
tem fortep ianow em  K. D ługajów ny. 
W drugiem  przem ów ieniu p rzed staw ił 
pi of. L eszczyńsk i dzieła  i zasługi H en­
ry k a  S ienkiew icza i w budzeniu ducha 
n aro d o w eg o  i jako w sp ó łtw ó rcę  oś w ia- 
tow ej działalności. W y stęp  solow y 
śpiew u prof. K w aśniew icza oraz chóru 
im. P ad e rew sk ieg o  b y ł efek tow ńera za­
kończeniem  całości.

W  u ro czy sto śc i w zięli udział ludzie 
dobrej woli. m ającej zrozum ienie dla w y . 
s .ików  narodow o-ośw iatow ych .

Odpowiedzi redackii.
F. T. Zgoda. Jeżeli znany jest Panu do­

kładny adres agenta, to należy zwrócić się 
do policji lub oddać sprawę do sądu.

A. K. Urbanowice. 432 marki niemiec­
kie z 1908 roku równają się 535,36 zł, 770 
marek niemieckich z 1913 roku 947,10 zł, 
11299,— marek niemieckich z lutego 1919 
roku — 5649,50 zł, a marek polskich 7570,33 
zł, 277 marek niemieckich z lutego 1921 r.

25,20 zł, a marek polskich 2,13 zł, 10 957 
marek niemieckich z stycznia 1922 roku — 
391,16 zł, a marek polskich 24,32 zł. Należy 
zwrócić się do Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności (Komunalnej Kasy Oszczędności na 
powiat pszczyński) w Pszczynie z zapyta­
niem, kiedy oraz jaką kwotę wypłaci za 
złożony pieniądz.

Nr. 100 J. Choroba nie stoi w  związku 
ze służbą wojskową, przeto nie można się 
ubiegać o rentę wojenną. — Przeciwko wy­
miarowi podatku budynkowego od stodoły, 
wybudowanej w 1926 roku, należy wnieść 
odwołanie w przepisowym terminie do tej 
instancji, która podana jest na nakazie płat­
niczym podatku budynkowego. — Kalen­
darz można kupić u naszego agenta p. irta— 
b:ka, właściciela składu kolęnjalnego w T y­
chach.

Pszów 1818 R. Urząd Okręgowy naka­
zał przeprowadzić desynfekcję, a Pan musi 
ponosić koszta desynfekcyjne.

N. N. Górki. 600 marek niemieckich z 
1910 roku równają się 738 zł, 61 500 marek 
polskich z marca 1921 roku — 424,35 zł, 
19,640 marek polskich z listopada 1921 r. 
— 43,20 zł.

P. W. Suchagóra. 28 210 marek polskich 
z kwietnia 1921 roku równają się 200,29 zł. 
Należy zwrócić się da Polskiego Banku Han- 
d.owego w Poznaniu, pi. Wolności 8/9, 
z zapytaniem, kiedy oraz jaką kwotę w y­
płaci za pieniądz, złożony uo oddziału Pol­
skiego Banku Handlowego w Bytomiu.

No. 46 Wielkie Hajduki. Czasopisma, 
o którem Pan pyta, niema. — 600 marek 
niemieckich z stycznia 1919 roku równają 
s5e 336 zł.

J. W. Kończyce. Piosim y przybyć do 
naszego biura porady prawnej w Katowi­
cach przy ul. św. Stanisława 4, I. p., Re­
dakcja „Katolika Polskiego". Biuro porady 
prawnej w Katowicach jest czynne w gru­
dniu 1930 r. w poniedziałki 15 i 29 grudnia 
oraz w czwartek 18 grudnia, a w styczniu 
1931 roku w poniedziałki 12 i 26 stycznia 
óiaz w czwartki 8,. 15, 22 i 29 stycznia przed 
południem. . i  "

S. A. Rogowy. Należy postarać się o 
dowód osobisty. W tym celu trzeba uuać 
się do starostw a względnie urzędu okręgo­
wego.

J. F. Pałowice. Teściowa nie jest zo­
bowiązana spełnić życzenia Pana.

F. B. Boronów. Węgiel jest przeznaczo­
ny dla inwalidów Spółki Brackiej czyli gór­
niczych (knapszaftowych), którzy mogą 
być równocześnie inwalidami wojennymi, 
wypadkowymi i itd.

i. k. Zielona. Zdarzaja się wypadki, że 
jednostki powracają jeszcze z niewoli, mia­
nowicie z Rosji.

J . O. O.nontowice. 34 493 marek pol­
skich z marca 1921 roku równają się 238 
zł, a z lipca 1923 roku 1,72 zł. Należy zw ró­
cić się do Polskiego Banku Handlowego 
vv Poznaniu, plac Wolności 8/9 z zapyta­
niem, kiedy oraz jaką kwotę wypłaci ża 
pieniądz, złożony do odu/iału Polskiego 
Banku Handlowego w Bytomiu.

J. N. B. Ponieważ Pan nie przepraco­
wał 20 tygodni, to nie ma prawa do zasiłku 
z Funduszu Bezrobocia. W każdym razie 
można stawić wniosek o wsparcie do miej­
scowego urzędu pośrednictwa pracy.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie.

w dniu 12 grudnia 1930 r.
D olar am erykański 8.90 zł. Funt sterlingów  

angielskich 43.24 zł. 100 franków  francuskich 
34.98 zł. 100 koron czeskich 26.41 zł. 100 iirów  
włoskich 46.63 zł. 100 franków  szw ajcarskich 
172.60 zł. 100 guldenów  holenderskich 358.64 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 11 grudnia 1930 r.

Żyto 19.00— 19.50. Pszenica 27.50—28 50. 
Owies jednolity 22.50—23.50. Jęczm ień na kaszę
19.00—2.00 Jęczm ień brow arn iany  2 4 5 0 —26 50. 
M ąka pszenna luksusow a 60.00—70 00. Mąka 
pszenna w yborow a 50.00—60.00. M ąka żytn ia po . 
dług typu przepisow ego 35.00—36 00. O tręby  
pszenne szale 16.00—17.00. O tręby pszenne śre* 
dnie 14.00—15.00. O tręby  żytnie 11.00 11.50. 
Makuch lniany 29.50—30.50. Makuch rzepakow y
20.00—21.00. Groch polny jadalny 27.00—30.00

Giełda zbożowa w Poznaniu
w dniu 11 grudnia 1930 r.

Ż yto 18.25— 18.75. Pszenica_23.25—24 75. Jęcz­
mień przem iałow y 20.00—21.50. Jęczm ień b ro . 
w arow y 25 00—-27.00. Owies 18.75—20.00. M ąka 
żytn ia 65-procentow a 31.50. M ąka pszenna 65- 
procentow a 44.00—47.00. O tręby  żytnie 1125—. 
12.25. O tręby  pszenne 13.00—14.00. O tręby  pszen­
ne grube 14  50—15.50. Rzepak 41.00—43.00. Groch 
W iktorja 27.00—32.00. Ziem niaki jadalne 2 00— 
2.30. Ogólne usposobienie spokojne. O broty  na 
odm iennych w arunkach. Ziemniaki fabryczne bez 
obrotów.



Program radiowy.
Niedziela, dnia 14 grudnia 1930 r.

Katowice, fala 408,7 m. 10.15— 11.45 N abożeństw o 
z B azyliki W ileńskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z w ieży katedralnej w  W ilnie. 12.15 P o ­
ranek sym foniczny z Filharm onii. 14.00 Ks. Dr. 
B olesław  Rosiński: „Jakie szczęście zapew nia 
re lig ja?“. 14.20 M uzyka. 14.30 O dczyt z W ar­
szaw y : „Jak budow ać kurniki". 14.50 M uzyka.
15.00 O dczyt z W arszaw y : „O tanie i p rak ­
tyczne pom ieszczenie dla zw ierzą t" . 15.20 
M uzyka. 15.40 P rogram  dla dzieci z W arsza­
w y. 16.10 S krzynka pocztow a. 16.30 In term ez­
zo m uzyczne. 16.40 O dczyt z dziejów  Nocy 
L istopadow ej z W arszaw y . 17.00 Z lite ra tu ry  

i „O m uzyce". 17.20 K oncert reprezentacyjnej 
o rk iestry  policji państw , w W arszaw ie. 18.45 
.Feljeton p. t. „Sztuka a niepodległość". 1J.00 
„B ery  i bójki śląsk ie" — Karlik z K ocyndra — 
(P rof. S.t. Ligoń). 19.40 Słuchow isko z W arsza - 

1 w y. 20.10 O dczyt o m uzyce szw ajcarskiej.
20.20 K oncert narodow ościow y pośw ięcony 
m uzyce szw ajcarskiej z W arszaw y. 2125 
K w adrans literacki. 22.10 R ew ja p. t. „Złote 
szaleństw o". W  przerw ie kom unikaty spor­
towe.

W arszawa, fala 1411,7 m. 9.25 T ransm isja z W il, 
na. M sza i koncert organow y. 12.15 P o ranek  z 
Filharm onii (m uzyka niem iecka). 14.00 P oga- 

■ danka dla gospodyń w iejskich. 14.20 M uzyka.
14.30 O dczyt „Jak  budow ać kurniki". 14.50 
M uzyka. 15.00 O dczyt „O tanie i prak tyczne 
pom ieszczenie dla zw ierzą t" . 15.20 M uzyka.

15.40 P rog ram  d la  dzieci. 16.10 Skrzynka 
pocztow a. 16.30 M uzyka z p ły t gram ofono­
w ych. 16.40 „C zy byli zdrajcam i" (z dziejów  
Nocy L istopadow ej). 16.55 M uzyka z p ły t g ra ­
m ofonowych. 17.00 Z lite ra tu ry  o muzyce.
17.20 K oncert popołudniow y (o rk iestra  policji 
państw ow ej). 18.45 Feljeton p. t. „Sztuka, a 
niepodległość". 19.40 M uzyka z p ły t gram ofo­
now ych. 19.50 S łuchow isko z W arszaw y . 20.10 
K oncert w ieczorny  narodow ościow y, pośw ię­
cony m uzyce szw ajcarskiej. 21.10 K w adrans 
literacki. 21.40 R ecital fortepianow y. 2210 
R ew ja p. t. „Złote szaleństw o".

Kraków, fala 312,8 m. 10.15 N abożeństw o z b a ­
z y lik i w ileńskiej. 12.15 P o ranek  sym foniczny 
z W arszaw y . 14.00 P ogadanka o sadow nictw ie 
d la  rolników. 14.20 i 14.30 T ransm isja 7  W ar­
szaw y. 15.00 K ronika, rolnicza. 15.20 i 15.40 
T ransm isja z W arszaw y . 16.10 O dczyt. 16.30 
do 20.10 T ransm isja z W arszaw y. 21.40 R e­
cital fortepianow y. 22.10 R ew ja z W arszaw y .

Poznań, fala 334,8 m. 9.00 K oncert poranny. 9.30 
W iadom ości z całego św iata . 10.15 N abożeń­
stw o z bazyliki w ileńskiej. 12.05 i 12.25 O d­
czy ty  rolnicze. 12.45 W ykład  dla gospodyń.
13.20 O dczyt rolniczy. 16.00 K onkurs orkiestr, 
kolejow ych. 17.30 K oncert gram ofonow y. 18.30 
O dczyt. 18.45 K oncert o rk iestry . 20.00 Aka­
dem ia jugosłow iańska. 22.15 M uzyka taneczna.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 259,3 m. 12.00 
K oncert z K rólew ca. 15.15 Audycja ku C7 ĆI 
tw órcy  esperan to  Zamenhofa. 15.45 K oncert 
zespołu mandolimistów. 17.10 K oncert popular­
ny rad joork iestry . 19.00 M ałe słuchowisko.
20.00 W ieczór sta robaw arsk i z Monachium.
22.40 M uzyka taneczna z Berlina.

W iedeń, fata 516,3 m. 10.20 K oncert na skrzypce 
i organy. 11.05 K oncert kobiecej o rk iestry  
sym fonicznej. 13.05 O pera V erdiego Rigo- 
le tto " na  p ły tach  gram ofonow ych. 15.05 Kon­
ce rt popularny. 17.30 K w intet fortepianow y.
18.00 M uzyka rum uńska. 19.40 K oncert popu­
larny . 20.30 S ztuka .„C ace" , następnie słucho­
wisko. 22.55 M uzyka lekka. •

Poniedziałek, dnia 15 grudnia 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m. 11.40 P rzeg ląd  p rasy  k ra ­

jow ej. 11.58 Sygnał czasu, oraz  hejnał z w ieży 
M ariackiej w  K rakowie. 12.10 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 13.10 Komunikat m eteorolo­
giczny. 14.30 T ransm isja odczytu z W arszaw y.
15.00 Kom unikaty gospodarcze. 15.35 P rzegląd  
kom unikacyjny. 15.50 Lekcja języka francu­
skiego. 16.15 P rog ram  dla dziec i sta rszych  i 
m łodzieży z W arszaw y . 16.45 K oncert z płyt 
gram ofonow ych. 17.15 O dczy t z K rakow a: 
„Polski L istopad — 1830-1918-1920“ 17 45
M uzyka lekka. 18.45 Codzienny odcinek po­
w ieściow y. 19.00 Rozm aitości 19.15 W ładysław  
W losik: Pogadanka z działu: „O grodnik Ś lą­
ski". 19.35 P raso w y  dziennik radjow y. 19.55 
K omunikaty s trażac tw a  śląskiego. 20.00 O d­
czy t o m uzyce Współczesnej ilustrow any pły­
tami 20.30 O pera „M adam e B utterfly  — O. 
P uccin iego . Po  operze, feljeton p. t. „Londyn 
we dnie". 22.50 Komunikat m eteorologiczny
23.00 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1411,7 m. 12.10 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 14.30 O dczyt z okazji św ięta 
esperanckiego. 15.50 L ekcja języka francuskie­
go. 16.15 P rogram  dla dzieci starszych . 16 45 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 17.15 „Polski

L istopad — 1830 — 1918 — 1920". 17.45 Mu­
zyka lekka 7  Gastronom ii. 19.10 Skrzynka 
rolnicza pocztow a o raz  g iełda rolnicza. 19.25 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 19.35 P raso ­
w y  dziennik radiow y. 19.55 M uzyka z ply{ 
gram ofonow ych. 20.30 O dczyt o m uzyce współ 
czesnej, ilustrow any p łytam i gram ofonowemu
20.30 O pera „M adame B utterfly" Pucciniego 
z p ły t gram ofonow ych. Po  koncercie, felieton 
p. t. „Londyn w nocy". 23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala 312,8 m. 12.00 H ejnał z w ieży Ma­
riackiej. 12.10 do 20.30 T ransm isja z W arsza­
w y. 23.00 M uzyka taneczna. 24.00 Hejnał t  
w ieży M ariackiej.

Poznań, fala 334,8 m. 7.15 W iadom ości z całego 
św iata. 13.05 K oncert gram ofonow y. 14.00 i
14.15 Kom unikaty i giełdy rolnicze. 17.45 Kon­
cert solistów . 18.45 do 19.25 O dczyty . 1940 
R zeczy ciekaw e. 20.10 M uzyka. 20.30 O p e ra  
z p ły t z W arszaw y . 22.15 O dczyt.

W rocław , fala 325 m, Gliwice, 259,3-m. 13.50 i
16.00 P ły ty  gram ofonow e. 16.45 O peretki na 
p ły tach  gram ofonow ych. 17.45 O dczyt. 18 15 
W esoły  koncert rad joork iestry . 19.30 O dczyt.
20.15 O pera V erdiego „Simone B óccanegra".

Wiedeń, fala 516,3 m. 11.00 P ły ty  gram ofonowe.
15.20 K oncert o rk iestry . 17.00 P rogram  mu­
zyczny dla dzieci. 19.45 O peretka „Jej p ierw ­
szy  bal". N astępnie lekki koncert..

Nakładem  tirm y .Katolik" spółka w y d aw td ęża  
z ogr. odp w Bytomiu Slask O polsk i — Dru­
kiem : D rukarnia Śląska. Sp z ogr udp.. Kato­
wice. uL B atorego nr 2. Telefon 878 — Za re­
dakcję odpow iedzialny: F ranciszek  Godula

w Król Hucie.

Choroby płucne są uleczalne
W pier#  Gruźlica płuc, suchoty. Teraz

kaszel, suchy kaszel, 
kaszel ślusow y, nocne  
poty, katar oskrzeli, 
katar krtani, za fleg- 
m ienie, krw otok gw ał­
tow ny, krwioplucie, 
ciężkość, rzężen ie, ast­
m atyczne, kłucie w 
boku i td .są  uleczalne.
Już tysiące osób zo­

stało w yleczonych
Prost? iądaf mojej książki p. t.

„ N o w y  S y s te m  
O dżyw czy**

który już wiele uratował. Ten system może być stosowany przy zwykłym trybie życia 
1 ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zw.ękzsa się a stopniowe zwapnienia 
koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej potweird.zają zalety mojej metody 
i chętnie ją  zalecają, im wcześniej rozpoczęto kurację podu łg  mojej metody i chętnie 
ją zalezają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metodytem lepsze osięga się wyniki.

ZUPEŁNIE GRATIS
w— m — mmmmmm— mmmm— mmmmm—mmmmmmmmrn

otrzyma każdy moją książkę, z której uow*e się o wielu rzeczach naukowych. A więc 
każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie 1 bez 
piecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj, Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, 1 Każdy leuarz napewno zaakceptuje ten 

uznany za dossonały przez wybitnych proiesorow

NOWY SPOŚÓ3 ODZYWANIA
To też w interesie każdego leży, aby natyciirmast napisat i Każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy 1 wzmocni 
dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy 1 radości 
życia 1 zwraca się z apelem d j  wszystkich chorych, interesujących się obecnym

stanem leczenia piuc.
Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin — NeukBlln R ingbahnstrasse Nr. 24.

O ddz ał 621.

PIANINA
a b w I a  1  d  k ę l
b e z k o n k u r e n c y j n e  w n ie p o r ó w n a n e j  jakości 
od zł; 2200.— począwszy, także na raty poleca 

N ajwiększa Fabryka Pianin w P olsce  
B.  S o m m e r f e l d ,  Oddział Katowice, ulica Kościuszki 16 • tel. 2898
Wołatę uiścić można ewentl. po świętach. - Dostawca Państwowego koos. Mnzyczo w Katowicach.

D obrze u trzym any

maneż (Bocksoppei) 
oraz kryty wóz (Landauer)
tanio do sprzedania. Zgłoszenia przyjm uje G er- 
lo<tka Jan , Kostuchna, pow. Pszczyna.

D o m  t f u s y c s n y

I Ignacy Cypr e*
Kraków, Sx awstta 13. K. P.

wysyła manaoliny wło­
skie po 25-30 zł., kon­
certowe ozdobne 35-45 
zt.. skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zr., kon- 

| certo »e 30, 40 i 50 zł.,
I klarnety 8 klap 38 zł., 

lo  klap 45 żł.,J l2 ‘ klap 
50 zł., gitary koncerto­
we 40-50 zł.,' kornety 120 zł., Har- 
monje 2 registry 29 zł., I rzędo­

we 38 zł., 2 rzędowe 55 zŁ ,, 2 rzędowe 
12 basów 80 zł., helikonkl 8 basów pier­
wszorzędne 145 zł., — Niklowe ,G re Ros- 
kop* p a ten t z łańc. 13 zt„ n kl. płaski ze­
garek słynnej marki .Enignta* 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy .Solingen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów o-12 zł., djamenty do 
szkła po 7, 9 i 12 zł. — Cennik Ilustro­
wany zegarków i instrumentów muzycznych 
darmo i opiatnle.

Kra - wa - ty
Krawaty i tylko krawaty

w składzie krawatek
Katowice, uiica Poprzeczna 12

BANK LUDOWY
SptfłlzIelBla z odpowiedziom o icog ru lczon

K r ó i . - H u t a
ul. Sob:esklego nr. 8, telefon 1195
Założony w roku 1901. P. K. O. 301.307

ledm Bbnk m nłejscD
przy.iuu e  uepoxvta  

za korzvstnem oprocentowaniem, 
udziela kredvty, 
dyssonln e weksle 

na dogodnych warunkach. 
Inkasuje weksle i dokumenty
Z a ła tw ia  w szelkie czynności w za ­

k re s  bankow oS o  w chodzące.

6SSraxif mytie 
rak za 

więcej 60qrv,izij -
oto rezu lta t starannie orzeorow adzo- 

nego eksperym entu ^  funtem mydła 
„K ołłontav” znak ochronny ■ ..pralka". 
C zy to nie pouczające? Taką oto 

tanią  jest w łaściw a pielęgnacją ciała, 
gdzie natom iast się mało myja. tam 

lekarz  jest częstym  gościem i w y­
datki są duże. jakaż przyjem na Jest 
ta  arom atyczna, śnieżnobiała i za­

w ierająca glicerynę piana teeo  w y­
borow ego m ydła, a jak szybko 

czyści w szystko i dezynfekuje jedno­
cześnie! F abryka K ollontav’a — naj­

w iększa nieskartelizow ana fabryka 
m ydła w  Polsce, w yposażona naj­

now ocześniejszym i środkam i pomoc­
niczym i, pracuje z jej cała organi­

zacją i z najlepszym i iei fachowcam i 
stale dla dobra Szanow nych Gospo­

dyń domu. Kupujcie. Szanow ne P a­
nie, dla w łasnej korzyści tylko m ydło 

„K ołłontay z p ralką”, k tó ry  o trzym ać 
można w  każdym  lepszym  sklepie.

Złoty medal na W ystaw ie w Katowicach 1927 r.
Jedyny W ytw órca, try k  A. Kołłontay — Fabr. chem. Katowlce-Brynów

m

Emulsja
S c o t t a
jest nieocenionym środkiem odżywczym dla matek 
karmiących, gdyż dzięki jej zastosowaniu znika 
obawa osłabienia i wyc eń zenia. Wskutek swego 
składu chemicznego preparat ten nietyiko wpro­
wadza do organ zmu znaczną ilość witamin, ale 
w wielu wypadkach równoważy pon esluną przez 
.rganlzm stratę nnych n.ezbędnych substancyj, 
zczegóinie fostoru. EmuUja nie wywołuje zabu­

rzeń w trawieniu i jest cnętnie przyjmowana, jest 
ona niezbędnym śiodkiem wzmacniaj cym przy 
skrofułach, chorobie angielskiej, niedoki wistości. 
cierpieniach płuc. -  Żądajcie tylko oryginalne

E m ulsl*  S c o t ta
Do nabycia we wsz.stkich aptekach i składach apt.

P . KAMIŃSKI
Skład konfekcji męskiej i damsk.

i pierwszorzędny
Zakład krawiecki

Król. Huta, ulica W olnetcl 20
Telefon 1069

Rozpowszechniaj! e 
nasza gazeta!

lllllllllllllllllllllllllllllllllHill

Musisz ukończyć kursy 
fachow e. kore»ponden 
.y jne  im. prof. Sekuło- 
•vlcza W arszaw a Zó- 
-awia 42. Kursy wyu­
czają listownie buchał 
.erji. rachunkow ości 

kupieckiej. korespon 
uęiwit: handlow ej ste­
nografii nauk handlu 
p .aw a: kaligrafii, pisa­
nia na m aszynach, to 
w aroznąw stw a angiel 
skiego. francuskiego 
verniedkiego. pis >wm 
gram atyk i polskiej oraz 
ekonomii. Po  ukończe­
niu św iadectw o. Żądaj 
cie- prospektów.

Z powodu zlikwidowania interesu

zupełna wyprzedaż
M B  A K I I  wszelkiego rodzaju na spłaty 
I H l C V l l  na d o g o d n y c h  warunkach.
Centrala mebli, Antoni Solorz
Rybnik, u lica  tony 11 — felefo.i 1104

Ś w ią teczna  wysprzeoaż
Baczność! Kupujący meble!

Dom Meblowy
„H E R O S **
Katow.ce, 3 Maja 23

sprzedaje;
sypialnie, jadalnie, pokoje męs­
kie, garnitury klubowe i saio- 
nowe, urządzenia kuchenne, po- 
jed. meble, wyroby tapicerskie

każdemu bez poręczyciela
n a  d o ty c h c z a s  n ie b y w a ły c h  n a  G ó rn y m  

Ś lą s k u  w a ru n k a c h  p ła tn o ś c i .

Raty od 10 zł.
Z a  g o t ó w k ę  1 0 7 .  r a b a tu -

Z lecen ia  z prow incji za­
łatw ia się  o d w r o t n i e .


